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W y c e d z i  codziennie rano oprócz dni p o sw ią łeczn ycfi
M m  Redakcyi; Kijów, Kreszczatyk 3 3 . Tel. 2 4 6 4 . 

Adm. i Oruk. Polskiej: Kijów, Krsszoz. 3 8 . Tel. 1672.

Rękopisów  Redakcya  nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od 1 2 —2. Sekretarz  od 6—8 
Admir.istracya otwarta od 10—4 po poi i od 6—8 

wieczortm.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIEW  KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SFOŁECZHfc i LITERACKIE

mies. kwart,  półrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraju 1 .— 3 .— 6 .— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9 .— 18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  JO  k o p .
OGŁOCZFNIA: Z a  v.iifnsz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem 40 kop. p ierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za te kstem 20 k. p ierwszy i 10 kop. na­
stępny raz; zawiad. żaśobue po 40 k. W  rubryce  
„Nadesłane0 w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rtr

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .

Prentimeratę i ogłoszenia przyjmują Administracya.
r v L ja a K g

Za spokój duszy

z R u szczy ck ich

MARTI WERBSKIEJ
we środę <ln. 9 marca o godz. o1 .? rano w now vru kościele , 
-w. M'koiaja odbędzie .-.ię nabożeństwo żałobne. Mąż i rodz.i-1 
cc proszą krewnych i życzliwych o westchnienie do I5oga. 

t56j  __

T e a tr  So f ow cow a. Dr*l“C
W ystępy gościnne zespołu teatru „ P a s a ż "

D /i, z udziałem znanej prtmadonny Petersburskich i Moskiewskich teatrów 
ulubienicy publiczności W. P ią t k o w s k ie j  benefis byłego artysty teatrów 
( esars! ich A . D r a g in a

ł) „Książe Gór” llnj 2) „Piękna Rizeila" ^
Balet nadzwyczajny. G łówny reżyser K. D. Greków. Reżyser J .  Glebski 
Orkiestra pod batutą K. Waicnletti, kapelmistrz W. Hildebrandt. Dyryg. 
ehóru j j .  M. Ulszteju. Baletmistrz Adamczewski. W e środę dn. 9 po raz 
2 gi nowo. cl , M iło ś ć  c y g a ń s k a ” . W e czwartek dnia ro mafea pr.-.e- 
(hstamic przedstawienie i) „ L iz y r * i* - .t a ” , 2) C y g a ń s k ie  r o m a n s e  
Ci-ąi akt). Z in a  -W . P ią tk ó w  o k a . W  piątek benefis primadonny W. 
P ią t k o w s k ie j  „ H r a b ia  L u k s e m b u r g " .  Początek o godz. 8-ej wie 
czortem’. Bilety nabywać ntożna.

po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami sp< 
częła w  Bogu dnia 6-go marca. O czerni córki, siostrzeniec, zięć 
i wnuczki zawiadamiają krewnych i znajomych. Eksportacya zwłok 

Iz domu (Olginskaja Nit 5) na cmentarz Bajkowo. Odbędzie się I 
we wtorek d. 8 go marca o g. 2 po poł. i .ssp  I

Tsatr dram atyczny A.
G z ś  we wtorek d. 8 po raz ostatni „ N o r a " .  Biorą udział p p j  Bołotina. 
W. fureniewu, ]. Biersieniew, N. Bie lajew, A Murań. Początek o g. B-ej 

ireiorem. Jutro we środę dnia 9 .P n ie g "  Przybyszewskiego. W  czw ar­
tek d 10 prz.edbstatnie przedstawienie „ S z a lo n a  Ju lk a "  wesoła kome- 
il . a w 4-cli akt. Biorą udział pp.. W . Jureniewa, I Biersieniew, N. Bie- 
Uj< w, A. Murski. W  piątek dn. 11 ostatnie przedstawienie 1) „ W ie c z ó r  
naw iej n o e z y l" .  „ P o e c i  z a m iło w a n i w  p r o z ie 11 wygłosi A  Wos- 
krir sienski j z ilustracjami (deklamacya i m elodeklam acya) W. jureniewej 
i I Bu isieniewa, 2) „ O jc ie c "  Strinberga. Wkrótce wygtawjone będą 
..Gody ż y o ia "  Przybyszewskiego.

T o a t n  i M i o i w I f i  O y r e k c y a  S .  B r y k i  n a .  Dziś dnia 
■  8-go pożegnał, wyst. O L IM P II BORO-

N A T „ T r a w ia t a 11 Biorą udział pp. O lim p ia  B o r o n a t , Polinin, Z ie ­
lni ftf i in ; na zakończenie po raz ostatni przv udziale znanej wykonaw- 
J | n i  tańców charakterystycznych L id i i  R e d e g a  Balet divertiśsemerit. 
i'i>c.:ąrek o g. 7 i pół w. Jutro dnia 9-go 4-iy występ M A R Y I G A Y  i tenora 
dr.imaiyoznego O. Z E N A T E L L O  „ C a r m e n ' 1 (po raz 2-gil. Dnia to-go 
r-szy występ barytona, art. Teatrów Cesarskich i teatru „Metropolitan" 
w New Yorku G . B A K LA N O W A  „ D e m o n 11. Dnia n -g o  pożegnalny 
wvstęp M a ry i O ay  i D. Z e n a t e l lo ;  o przedstawieniu będzie osobne 
zawiadomienie. Bilety na wszystkie przedstawienia są do nabycia 
w  kas “ teatru od g. t o r .  12=

S A L A  K U P IE C K A .
W czwartek* d 10 marca

Y f t l l p C p T  znanej śpiewaczki, wykonawczyni 
n U l iU L n  I romansów cygańskich H ra b in y

T. TOŁSTOJ
Biletv w ksieg. Wł. łdzikowsk. Kreszcz 35 od to—3 i od 5 do 8. i 177

. .  jj./-;

£owa- yintoni €rlanjier i S-ka
‘i i jów, Kreszczatyk Nr 12, tel. Nr 480.

Ucowitd firządzenfa nowych
i p r z e b u d o w a  s t a r y c h  młynów,

Stoły w alcowe, rozsiewy i inne maszyny, fabryki B-ci Bfihler w Gzwilu 
U b ł u u k i w a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m i e - j t . .  r ś 7 < tM V r* i  no~
t i ie  i a t o l ły  w a l t o W a  specyalnie UltyHOW W ZO W yCH  Wl j

^ 1 i n o L d o * i n * i c t w i o o w o 4 ć  [ [ g ™ !  potniałem,

Turbiny, maMymy parowe, gazogeneratory, Dizel-motory.

jedwabna, pasy, kamienie i wszcl. maszyny i artykuły niłvnarskie

Fabryczny Skład: K r e s z c z a t y k  3 8 ,  II-ie pod

B iu r o  R a c h u n k o w o
ni:ilv w rn-ngr.

C Y R K  7IACI N IK1TIN YCH . Dzis dnia 8 go 
marca wielkie przedstawienie w  3-ch oddziałach 
pod dyrek. P ie t r a  N ik it in a . Dziś trzeci wyst. 
dyrekt. odeskiego cyrku p. S z u m a n a . Okoio g. 10 
6-ty dzień międzynarodowego cltainpionatu 
w a lk i francuskiej. Organizat. Ja ro slaw cew . W al­
czą: i-sza Czarna maska — Zaikin, Konduktorów 
¥f dwoma) — Tichowiecki i Morozow, I.ichu- 
czang — lirs ,  ("reto -JE lino i Kara Jusuf. Szcze- 

PnezHtek- o g. 8 i pół wiecz.

Apollo
Dziś i codziennie 
uczestniczą: arabowie:

i reszta programu, 
złożona 7. 40 .WY;.Dauglas

T eatr-lfar iete.
Meryngowska Nr 8 ,  tel. 2 4 - 8 4 .

Dyrekcya Towarzystwa.

Fatma i Omar. DwŁń™ry'
Pierwszorzędna restauracya.

#/i f  r ;  '

Zarząd miejski zawiadamia właścicieli domów 
że zrąbany lód

powinien być. wywożony jedynie na śmietniska, a nie do ogródków 
i na podwórza. Wyznaczając termin dla uprzątnięcia ogródków i pod­
wórzy do 15 marca 1911 r. Zarząd miejski obwieszcza, że po oznaczo­
nym trrminie winni będą pociągani do odpowiedzialności. 1566

ODDZIAŁ ZLECEŃ
K ijó w , K r e s z c z a t y k  42  m . 2 9 .

1558

Informacye nieruchomości, lokata \ zipitaiuach Korespon-
f ł a n P l f O  pomiędzy pp. klientami a krajowetni i zagraniczncmi finna- 
U J  . ó f d  rni co do bezpo> redniego zbytu produktów, kupna ma­
szyn, 1 arzędzi mate- ' 1 - a 1 ac*llln' ' ow na l)0C' stawle
ryŁłów, towarów ctc. dokumentów i faktur oryginalnych

•5°4

J a n u s z  K o t o w i c z
przeżywszy lat 80, opatrzony Sw. Sakramentami, zmarł w Charkówce dnia 2 marca 1911 r-

Eksp ortacya zwłok do kościoła parafialnego odbyła się dnia 5-go marca, lo g r z e b w l lu -  

man.11 dnia 7 marca. O czem zaw iadam ia progrążona w nieutulonym żalu Rodzi ł

P-

J O Z E F a T b a j k o w s k i
s p o c z ą ł  w  B o g u  w  n ie d z ie lę  6 -go m a r c a  o g . 12 w  d z ie ń , p r z e ż y w s z y  la t  51.

Eksportacya z mieszkania iKuźnieczna 141 odbędzie się dziS o g. 3 pp. na cmentarz katolicki. Nabo­
żeństwo żałobne w kościele ś w  Mikołaja odbędzie się o g. 10 i pó' rano.

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y i  
T e a t r - B io g r a f

»

Leon Tołstoj
EXPRESS it

walka z dżumą w Charbinie i okoli­
cach i poświęcenie się ros. oddz. san.

K r e s z c z a t y k  Ma 25  
w p ro s t  p o c z t y .

za życia, ostatnia bytność Dgo w  Moskwie, wyjazd z M oskwy 
do jasnej Polany, w lasnej Polanic i wiele nnvch zdjęć z ży-

go pTśarza6' Miasto czarnej śm ierci.
Rorya — U  Boba „O r-Kapfanka boy r iTamit Ki

i I I  MB * >
Kartaginy i Rzy

Po tunelach Norwegii z podróży. K obieta  doklorhistorya z czasów
i t j L t v U  Napoleona I. - -      j , - -
korniczne sceny Prensa i Misiingtnt. KRO N IKA  GAUMOND najświeższe nowości świata. Podczas demonstro­
wania obrazów g ryw a  orkiestra, składająca się z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów 
o g. 4 po poł., w dnie świąteczne i niedzieie od g. 12  w  południe. Zmiana programu w niedzielę 20 marca.

D O M  B A N K O W Y

D. M ie r z w iń s k i  i  S -k a
K r e s z c z a t y k  ?7_, t e l .  1864.

Wszelkie operacye bankowe na naidogyidmejszych warunkach. W yra b ia ­
nie i reaiizacya pożyczek v* bankach ziemskich

Ipasiona ŜSSSS
Palmy, georginie, kanny i inne ro.d:- 

ny poleca zakład ogrcduiczy
Q ł  ” I P c i c f > a  M- '  Błagowicsz- 
V J l»  L C D I O i  J  czeńska AT: 104. 
Katalotri r,a żądanie bezpłatnie. 670

KUPNO i 5P R Z ED A Z  M AJĄTKÓW .
O z ia ł r o ln ic z y  k o m iso w o  - jhanUlcw y.

narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy s-trez. Pasy i przybory techn.-roln

KUPNO i SP R Z ED * JC NASION.
W yłączne przedstawiciel, na Kraj Poł Zach. pługów renomowanej fabryki

„ J AN ZAWADZKI i S-ka” .

Zakład O grodniczy
v te Y ł  TT •

-  1 #  ■ - O-r

Sklep  p r z e n l e & j o n y  został na 
Kreszczatyk „Y; 37. *MNP 

Poleca wielki w ybór drzew owoco­
wych i dekoracyjnych 

R ó ż e  w  wyborowych gatunkach. 
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

OH

Kijowski Gubernialny Zarząd Ziemski
projektując w roku bieżącym zaprowadzenie sieci telefonicznej w gu- 
bernii, w  celu dowiedzenia się o możliwej ilości abonentów, zw ra­
ca się z prośbą do wszystkich osób firm i in stjtu cy ', pragnących 
posiadać telefony, aby w krótkim przeciągu czasu i nie później niż 
d. 1 kwietnia zawiadomił}' piśmiennie o swem żądaniu G ubernialny 
Zarząd Ziem ski (K iiów , R ylsk i zaułek 3I z dokładnem wskazaniem  
adresu sw ego, oraz m iejsca w jakiem telefon ma być umieszczony.

Opłata roczna za telefon projektow ana jest jak następuje:
a) fabryki, przedsiębiorstwa liaiullowo-przcm yslowc, banki i biu­

ra bankierskie —  IO O  r b .  rocznic.
b) w szyscy pozostali —  3 0  9*b
Na pokrycie rozchodów przy włączaniu do sieci i ustawieniu 

telefonu projektow ana jest jednorazow a oplata od 2 0 0  — 3 0 0  
rb. niezależnie od odległości od stacyi centralnej. 1 449

Do dzisiejszego N-ru dołącza 
my dla wszystkich prenum erato­
rów o d ezw y  i ^ - z e k a r y  
K o m itetu  budow y k o ś ­
c io ła  w  N a rw ie . 1563

UCZENI,

DZIENNIKARZE,

ADWOKACI,

HANDLOWCY,

wogóle, wszystkie 
osoby, zajmujące 
się wyczerpującą 
pracą umysłową, 
przez użycie Hau- 
zeńskiego - Hesst-1- 
skiego Hafer K a ­
kao zabezpieczaj 1 
się jak najskutecz­
niej przed osłabie.- 
niem. przemęcze­
niem mózgu, nrr- 
wowemi choroba­
mi, żoladka i ane­
mią. Kakao w y ­
wiera jakiiuj lepszy 
w p ływ  na tworze­
nie się krwi i na 
działalność sysle 
mu nerwowego. 
Wobec tego, prze­
szło 10,000 lekarzy 
zalcęa ciągle Hau- 
zeńskie Kasseiskie 

1 Iater Kakao. 
Prawdziwe jedynie 
w  niebieskich pu­
delkach po 27 pa 
stylek ina 40
filiżanek). 7IT

18 szumek 1480 
ukraińskich

na fortepian

:ie
Nowa serya 

(wydanie pośmiertne'
3 z e s z y t y  po 6 s z u m e k  

w  każdym 
po R b . 1.50 k e p . 

Nabywać można pojedyń. zeszyt. 
—-—  Nakład Księgarni ■■ ■ 

LEO N A  ID Z IK O W S K IEG O  
w  Kijowie. 

K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

Nowo -otwarty m agazyn

s  Les Modes
Kapeluszy d a m s k ic h

O trz y m a ł n o w o śc i z  P a r y ż a .  ....  ............
—  — :......r KRESZCZATYK Ala 2 3  wprost Grand-Hotelu.

%%

K R A E N C H E N
00 DAWNI WYPRÓBOWANE PRZY KAYARACM,k 
KASZLU. CHRYPCE,JZAFLEGMIEN1U. KW ASACH * 
2fr_p«A INFLUENCY! t JCJ NASTĘPSTWACH.i

DO NABYCIA WS7EDZIE i
ŻADAĆ WYRAŹNIE PRODUKT M" CKAJ.SY.J 
N1E PRŹYfclOWAĆ WSZ£I KICH NATOJIH-T,, 
OtlAROWTWANYCIt SUROGATÓW ąźlUcZNE’] 

WODY 1 SOI.F. E.MSKIH). ^

8

G a h i n n ł  kosmetycznego 
I H a M i n t S I  masażu twarzy 
Haliny Adclheim pod dozor. lekarza

w irstitut 08 Beaufe i 
ćcolt Francaise troi. Archam-
hpnii Hygten. pielęgn. twarzy, usuw. 
UGuu zmarsz., piegów, wągrów, bro 
dawek, podwóin. podbród i pryszczy 
EM A LIO W A N IE t w a r z y .  MANI­
C U R E . Specyal.  pielęgn. włosów 
i przywracanie pierwol. kol. według 
nainow. sposobów. FA R B O W A N IE  
W ŁO SÓ W . M ik o łe jo w a k e  17. 
Od II — I i od 5 — 7 . 193

Z a k o p a n e .

W illa  „Liliana"
przesz ła  na w ła s n o :.

I. PrzewMi&j
właścicielki pensyonatu „P o d la s ie "  
i od 3-go kwietnia r. b. pensyor.at

Lń i o n Q “  przez nią prowa t l l u l l a  dzony będzie. 15. -

O łrzy m au y n ow y  tran sp ort

n ie z b ę d n e j w  k a ż d y m  dom u p o lsk im

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy 
aiLykuiów z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew- 
si ich dziejów' kultury, praw , oby­
czaju rarodow ego, sztuk i neuk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (wr „B ibliote­
ce W arszaw skiej") o Encykiopc- 
dyi G logera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w niein czytelpik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a  mało 
wie. I nabierają te szczegóły 00- 
w'tgo, barwmego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać je 
glofey"...

C e n a  k k ię g a r s k a  rb . 15.

Dta prenum eratorów  „ D z i w k a  K ijo w sk iego11
12 3 7

zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12 . Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb l.

1-a lecznica dentystyczna
35 K r e s z c z a t y k  35

przy lecznicy c h ś» *u rg .  740

Lepitymacye
rodów szlacheckich — prowadzę 
spraw y doi je rące  praw  r.a szlache 
ctwo, n-tuły, herby etc. Kijów, Ne- 
sterowska „Ys 5 m 1, osobiście od 
3 — 6 godziny, listownie: Skrzynka 
pocztowa Ks 149. 454

R . I E D L A

Chirurg
E d w a rd  R o d z ie w ic z

po wrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 
2 - 3 .  W.-Podwalna 36. 950

DrGzerniakw5TT»hl6,T
kur. strict- 

spec. spos 
1 1 1 1 8

Syf., wen., moczopłc.fspec. 
mcm. płc.). Wszysi. sp 
kur. Oddziel. lóżKa.

Geometra przyjmuje roboty 
Staro Żytomierska 

N° 6 w'prost więzltriia. 1397

ASM 6

PASTA DO ZĘBÓW
d e z y n fe k u ją c ą  -  a ro m a ty c zn a  

T 0 W .A K C  I . O . R I E D E L . B E R U N .

. wzmacnia żołądek * 
i łagodnie przECzyszcza

c
P raw d ziw a tylKO «  czerwooem  oryglnalneni opakowaniu

003078020100
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T rzeba wybierać!
Głoay prasy o mowie pokojowej sir Fdwarda 

Greya.
Entuzyastycznie przyjęto ostatnią wielką 

mowę pokojow ą angielskiego sekretarza dla 
spraw  zagranicznych. Entuzyazm ogranfcza się 
jednak tylko do Niemiec i A ustro-W ęgier oraz 
do licznych zw olenników  powszechnego pokoju. 
Próba rozszerzenia m iędzynarodowych sądów 
także na spory, w których honor narodow y 
jest zaangażow any, podoba się TowarzyfttWOirt- 
pacyfikatorów  m iędzynarodowych, którzy mają 
w szystkie sw e spra wy narodow e i kulturalne 
dawno zalatwione i radziby tylko w spokoju 
zażyw ać owoców swej szczęśliwej sytuacyi. A le 
św iat mą jcszhŁU bardzo wiele spraw  niezała- 
twionych, których pac\ fikato^zy tm ęazynarodo- 
wi boją- się ruszać, żeby im spokoju ich wcza­
sów nie zamąciły. Nie mamy powodu ich wy* 
liczać; w szyscy je  znają. M ogły z powodu po­
kojowej m owy m inistra G r” y a w ystosow ać do 
niego depesze dziękczynne wszystkie kościoły 
anglikańskie i gm iny żydowskie całej W ielkiej 
Brytanii. Mógł dytyram by śpiewać w „N . Freie 
P resse" baron Ernest Plener, prezydent au- 
stryackiej grupy m iędzyparlam entarnej Unii dla 
m iędzynarodowych sądów rozjemczych. M ogła 
nawet kanclerska „Nord D. Allg. Ztg." w nać 
tę mowę z niekłamanem zadowoleniem  i w i­
dzieć w niej. znakomity krok naprzód w wza 
jem nych stosunkach anglo-niem ieckich, mogła 
podziwiać pokojowego ducha jakim cala mo» a 
była ow ianą i wyrazić szlachetnemu sekreta­
rzow i stanu sym patye „Ćalego świata". A le 
już we F ran cy i nie znalazła m owa ministra 
G re y ’a tego oddźwięku i spotkała się z bardzo 
stanowczeini zastrzeżeniami. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że mowa ta jest wyrazem  zruie-. 
nionego po ugodzie w Poczdamie stosunku A n ­
glii do Niemiec, jak  n.e ulega w ątpliw ości, źe 
po śmierci króla Edw arda ustała polityka v ŝa- 
czenia Niemiec i rozpoczęła się polityka po­
jednania. Socyaln a dem okracya w parlamencie 
niemieckim w yciągnęła natychm iastow ą konsc- 
kw encyę ze słów ministra G rey a i postaw iła 
rezolucyę, aby n aw iąz jjąc  do słów  angielskie ■ 
go m inistra Niemcy rozpoczęły natycnm iastowe 
rokow ania z A nglią  co do ograniczenia zbro­
jeń na lądzie i morzu. Powszechnem jest prze­
konanie bowiem, że naw et najbogatszy naród 
na św iecie uważa dalsze c.ężary militarne za 
tak nieznośne, że dłużej r.ie chce tej polityki 
„wytaczania krwi w pokoju* prowadzić. Nie 
należy atoli zapominać w jakim  momencie m i­
nister G r ty  ze swym  projektem w ystąpił. Oto 
uczynił to w chwili, kiedy jak  lord admii alicy' 
Mac K ennan  stwierdził, A n glia  po wydaniu 
m iliardów na uzbrojenie łloty posiada już dziś 
lub posiadać bęJz ie  za lat dw a największą, 
niezwyciężoną flotę wojenny świata. Łatw o  
w ięc A n glii w  taki j chwili zapraszać świat do 
ograniczenia zbrojeń i w skazyw ać na między­
narodowe sądy rozjemcze jako ń a  najlepsze 
lekarstw o; na wszystkie n iespraw iedliw ości 
krzyw dy narodowe. H istorya  jednak nie zna 
przykładu, żeby kiedykolw iek praw a narodowe, 
życie państw ow e narodów  uciemiężonych mo­
gło być n a  drodze układów i m iędzyn arod o  
wych sądów  rozjemczych spraw iedlivs ie» ugrun­
towane. H istorya była, jest i będzie w ykładni­
kiem oiły narodowej i musi rozgri wać się. na. 
drodze e wolucyi— zapewne-— aie nie bez użycia 
siły. Po  zwiększeniu budżetu na flotę wojenną 
J o  10 6 4  m ilionów fr. na rok 1 9 1 1 / 1 3 ,  po zbu­
dow aniu 5 dręadnougktów, 3  opancerzonych 
wielkich okrętów wojennych, zo kontr-torpe- 
dow ców  i 6 lodzi podwodnych w jednym  ro ­
ku, łatw o jest w ygłaszać m owy pokojowe. C zy­
ny temu przeczą— co usta mówią. N igdy b ar­
dziej hipokryzya nic była iaskraw ą jak  w tej- 
chwifi, kiedy Gi ty sw ą  pokojow ą w ypow iadał 
mowę.

„N ie widzę powodu dlaczegoby spraw y 
dotyczące osobistego honeru narodow ego nie 
m iały być tak sam o poddaw ane pod sąd rOz 
jem czy jak  praw no-pryw atne skargi o Wła 
sn o ść", powiedział adwokat, a później sędzia 
apelacyjny, dzisiejszy prezydent Stanów  Z jed  
nnczonych T aft. A  jednak, ten sam prezydent 
widział się zmuszonym zarządzić mobilizacyę 
połow y stałych w ojsk Unii w południowych 
powiatach Stanu Texas, kiedy tylko pierwsze 
wiadom ości o rew olucyi w Meksyku poczęły 
dochodzić do B iałego Domu w W aszyngtonie 
To też kiedy sir E. G rey  z emfazą te słow a 

prezydenta największej na św i icie i najw ol 
niejszej rzeczypospolitej w parlam encie angiel 
skim przytoczył, przerwał mu natychm iast unio 
nistyczny członek izby gmin Rem nant.

—  C zy  prezydent T a ft  w ten sarn sposób 
zam ierza także załatwić sp iaw ę meksykańską? 
Nie odpowiedział na to pytani” , które pozosta 
lo retorycznem , sir E .,G r e y  lecz ciągnął dalej 
rzecz sw oją: „Jeżeli w  rokow aniacn z innymi
narodam i doprowadzim y do sądów m iędzyna­
rodow ych rozjem czych, w których spraw y ho 
noru, posiadania terytoryalnego i spraw y pie­
niężne będą m ogły być załatwione, jeżeli mię­
dzy dw om a narodami możemy doprowadź ć d 
tego sam ego sjstem u  przeprow adzan.a sporu 
ja k  między dw iem a jednostkam i pryw atuem i 
to już uczynimy wielki krok naprzód.

N iewątp’ iwie.
A le czy uczynić to ktokolw iek potrafi 

i czy wogóle ktokolwiek w Europie w spół­
czesnej uczynić to zamierza?

T o  są śmia*e słow a. Nie mamy żadnego 
pozytyw nego projektu przed nami. A le  sir G rey 
idzie dalej „P rz y p u ść m y — pow iada —  że dw a 
najpotężniejsze narody św iata podniosą się na 
tę wyżynę i ,że przyjdą do przekonania, że ten 
krok koniecznie zrobić należy, i pr/ystąnią do 
zaw arcia  układu, że nigdy przenigdy pod żad 
nym pozoiem  do rozpraw y z bronią w ręku 
nie dopuszczą: przykład taki m usiałby głębokie 
w rażen i;  zrobić w .całym św iecie.

Z ap raw d ę rosnące przekonanie, że w ojna 
między dwom a wielkim i narodam i n ie  tylno dla 
nich ale przez pośrednie skutki, jak ie  w yw oły- 
w a także d la  neutralnych narodów, staje się 
groźnem  nieszczęściem spraw i tó, że i o n e  
i w szystkie inne n arody zrozum iałyby, że leży 
w  ich interesie porozumieć się i powszechny 
pokój na św iecie utrzym ać. A n g lia  gotow ą je st  
projekt taki skądkolwrekby przyszedł powitać 
z zapałem “ . A  potem j - J  neotęptwą SmM~c Ja -  
strzeżenia. „A n g lia  nie m ogłoby takiego pro 
jektu urzeczyw istfić  bez pozw olenia parlamentu 
i bez Oankcyi óph jr ptfbłicżnej- . „M oże być, 
że obecna g e n e ra c ja  urzec.13 w m aieata  tr i m y­
śli już się in *  deczajea. A J t  przyj-** 
w  których opinia publiczna do tćj w y f juy  s ię  
podniesie, ze m jn  tę groTumie. Ale co w je ­
dnej g e n e ra c ji nie .jest taottiwem do przepro­
wadzenia ló może się stać w drugiej. Nadcho­

dzą takie czasy*.... że nąrpdy.^ zrozumieją .saą ję ,
źe byty wtaściwie w ńm cólr u wojsk stałych 
i u flot wojennych. Wtedy odkryją sam e,jdk  
dziś ju ż  jed-.wstld uznały, że praw o jest lep­
szym środkiem napramy od gwałtu, tak i n a­
rody 1 tedyś zrozumieją, źe były tylko niewol­
nikam i strasznych wydatków na m ditaryzm. 
Wtedy im  się oczy otworzą i  zobaczą, że 
drzwi więzienia były z wewnątrz tylko sam- 
kni{ te i  że w ich mocy jest zamki otworzyć 
i  w yjść na swobodę".

Niepodobna zaprzeczyć, że ta część mowy 
sir E ‘. G le y a  ow ianą jest idealizmem i ze 
otwiera nowe i wielkie horyzonty na przyszłość. 
A le  tylko n a przyszłość. D la dzisiejszej chwiłi 
m owa ta niema żadnej aktualnej w agi, cttyba 
tę jedną sym ptom atyczną, że . przychodzi jako 
pierw sza przygryw ka pokojowa do porozumie­
nia z Niemcami. Ja k o  taka też zrozum iana zo 
stała w t  Francyi.

„C zy można pom yśleć, zeby minister 
w urzędzie, w  czynnej służb’ e politycznej tak 
dalece straci! kontakt, wszelkie czucie politycz 
ne, żeby zam iast odpowiedzi na m nóstwo spraw 
pozytyw nych bawn się w  takie Ogólniki — pj ta 
z in d ygn acyą paryski „T em p s". W  chwili obe­
cnej Europa nie jest pod grozą wypadków 
Niema obaw y w ojny, niema żadnego konfliktu 
wpośród dwu sytem ów aliansów . A le mimo 
wszystko jest wiele kw estyi dehkatnycli, co do 
których opinia publiczna radaby być poinformo- 
w aną. Tym czasem  j ządy, m inistrowie spraw 
zagranicznych jeżeli przem awiają to otwierają 
usta na to tylko, żeby wym ieniać między sol 
komplementa: W szystko idzie . jaknajlepiej,
wszystko się kocha, wszyscy są przyjaciółmi 
wszystkich On est cimi, am i de ses a mis, 
am i de ses cnnemis. am i de tous et de chacun, 
am i de coeur ct de raison

Panow ie dyplomaci cytują się nawzajem: 
anglicy przytaczają francuzów, francuzi cieszą 
się temi grzecznościam i anglików . Kom pliincnty 
starczą za argum enty. Je s t  to uniw ersalna w y ­
miana grzeczności.

Minister Grey przypom ina! początki zawią­
zania przyjaźni nnglo-francusktej, nowej entenit 
aiissi clure tak dla liberałów, (ki dla konser­
watystów. Mówił o porozumieniu m iglo-rosyj­
s k i e j  i przyznał, że \. ńiczem jiie ucierpiała 
z powodu układów ro sy jsko-niemi, cl:ich w Pocz­
damie. Prżyiaczat grzeczne słów ka lir. Aehren- 
th a la-w  delegacjach  w Budapeszcie, a także 
słow a pełue uznania kanclerza Bethm an-H ollw ega 
w parlam encie niemieckim. N .kogo nie pomi­
nął, o wszystkich pamiętał. Zdaniem  półurzę- 
dow ego organu m inisterstwa spraw  zagranlcz 
nych we F ran cyi “kom plem enty te nie są ria 
w łaściw ym  miejscu, a zwłaszcza nie we w ła­
ściwym czasie.

F ran cya  i A n glia  m ają coś całkiem inne 
go do spełnienia aniżeli wym ieniać zdawkow 
komplementy i przysięgi miłości.

Tym czasem  co robią od miesięcy na W scho 
dnie? —  pyta „T em ps"..

Pytanie to postawione zostało juz wiele 
razy. Gdzie jest odpowiedź?

Czy widziano już jak  dw a Je  kraje poro 
zumiały sie cc do interesów swych w Turcy 
w spraw ie mftanque NatiC
nale? czy doktryna finansow a F rąn cyi p. Char 
les Laurent, czy też doktryna finansow a Anglii 
sir Adam a B łock w yrów n ały  się? Co się stało 
Z. projektam i w  najbliższej przyszłości rozstrzy­
gn ąć się mającym i, co do podniesien ia taryfy 
cłuwej* w T urcyi? T y le  spraw  bez jutra  i tyle 
wielkich interesów  i Francyn i A nglii nie załs 
twionycb.

W  tych spraw ach cały św iat je s i jednego 
zdania, tylko rządy Thilczą i w ym ieniają ze so 
bą komptęmcńtyi M ;

Part DesebtiflćR ^ 'w ie d z ia lU —  pierwszym 
obowiązkiem dyplom acyi francuskiej jest Wżmo 
cnrć i zacieśnić !swe alians- i pórozun :enia, je 
żeli się  chcę unikftąć niespodzianek w Europie 
T eraz  p. DelćtfSsć jest ministrem i powinien 
praktykow ać zasady niegdyś w yznaw ane i pu 
biiczme głoszone. Oto niedawno p. 1 Ianotaux 
daw ny minister spraw  zagranicznych, dziś zna 
k o n ity  pisarz polityczny, rzek! Słusznie —  pod 
adresem A nglii: —  II fant rhoisrr! Trzeba 
w ybierać. A lbo —  albo! A lbo z Fran cyą, albo 
z Niemcami. Stosu je się to do wszystkich 
1 do A nglii i do R o s ji .

M inistrow ie w Londynie i w  Paryżu do 
brze zrobią jeżeli raz zaprzestaną g ry  iv kom 
plementy. Przyjdzie bowiem czas, w który 
będą musieli odpow iedzieć na pytanie, dlaczego 
tyle spraw  jest bez F ran cy i załatwionych 
w świecie: w Konstantynopolu, w Poczdamie 
we F le ss irg c , w Pekinie, i w L ibery i. T y le  
spraw załatwionych bez Fran cyi, a może i bez 
A nglii.

Pod adresem bardzo w yraźnym  „T e m p s“ 
w yrażając sw e niezadowolenie z ostatniej 
„w ielkiej m owy pokojow ej- sir E . G rey  a, rzu 
ca jąc pytanie: poco tyle om awiań, poco tyle
komplementów, radzi o tw a rc ie—szczerze: II faul
choisir! W, L.

swoim zwyczajem uciekł się do kłamstwa, tw ier­
dząc, Że juz dżis prasa polska omawiając projekt, 
uważa go za pierwszy etap na drodze do niep^die 
głości Polski!

Bisk. Eulogjusz przypomniał, jak to w  swoim 
czasie pozwolenie używania jęz. polskiego w  gmi 
nach doprowadziło do tego, że w  Chełmszczyźnie 
„wydano rozkaz" używania wyłącznie języka pol­
skiego i prowadzenia ksiąg w  języku polskim, że 
nawet nazwy „rosyjskich" wsi zmieniono na pol­
skie. Jedneru słowem pozwolenie u polaków zmie­
nia się na obowiązkowość. Dwóch miar bvć nie

Mowa posła górnośląskiego.

7. czarnego obozu.
W  sali „Ru. skoje Sobranje* w Petersburgu 

jak pisze „Dzień. Pet. —odbyło sit; pod przewod­
nictwem p. Stiszynski'go posiedzenie Tow. kreso 
wego w  sprawie samorządu miejskiego w Króle 
stwie Polskiem.

P. Sinadino, referent parlamentarnej komisyi 
do spraw samorządu, wygłosił w  tej kwestyi od 
czyt, streszczając i uzasadniając szczegółowo znany 
czytelnikom projekt rządowy ze zmianami, wprowa 
dzonemi przez komisyę.

Przedstawiciel „mniejszości'" rosyjskiej p. Ale 
ksiejew wystąpił z ostrą krytyką projektu, zarzuca 
jąc mu, że niedo.ść skutecznie broni interesów pań­
stwowych przed agresywną taktyką polaków, 
„Przedstawiciela" W arszaw y popierali p. Wojejkow  
i bisk. Eulogjusz. Tak więc p. A. wskazywał, że 
projekt zbytnio stoi na gruncie ideowym, całkiem 
nie zgadzając się z życiem realnem. Dosyć, żeby 
projekt zezwalał na posługiwanie się językiem poi 
skim, o ile ktoś nie rozumie jęz. urzędowego, aby 
prawo używania języka rosyjskiego stało się martwą 
literą Mówca przytoczył przykład, jak pewien 
doktór, profesor uniwersytetu, korzystając ze 
wspomnianego przepisu, odmówił zeznań w  sądzie 
W jęz. rosyjskim, jakkolwiek w tym języku wykła 
dał w  uniwersytecie. Powtórzył również pan poseł 

znaną z jego przeiĄówień w Dumie przypowieść 
6 foicgrfifie, kióry p w a d a i 7  oLeych języków o 
próez rosyjskiego, jedr słowfenr polacy naigra.- 
w ają si“  z sądu rosjjsktego. Mówca żądał od rad 
£jlHę'i urtodnijWiW niiajafcith bezwarunkowej znajo 
fJSSćł j T j Z t  państwowego bez żadnych zutirzażcń.
I taUe „iioow e* Stanowiska projektu, zdaniem p. 
Alek*’>jcw a, doprowadzi nie do złagodzenia otostm- 
kó‘w, łećz do tern więksjćgo aosirrenia.

Na zakończenie swego przemówienia p. A

N a środowem  posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego przy obradach nad etatem spraw  w e­
wnętrznych, mało dotąd znany, niepozorny po­
seł póiski z okręgu pszczyńsko-rybnickiego na 
Górnym  Slązku, ks. W ajda, w ystąpił z mowfą, 
która stała się wypadkiem  dnia i spraw iła po­
tężne wrażenie.

Pism a polskie a także niemieckie zazna­
czają, że od dtugiego czasu nie było w parła 
mencie m owy, któraby tak ogrom ne obudziła 
zainteresew anir, zmusiła izbę, a nawet najna 
miętniejszych prziciw ników  ludności polskiej i 
ministrów do slecnania i tak silnie oddziałała 
na um ysły. N aw et narodow cy liberalni i przed- 
stawięiele rządu obstąpili m ówcę, aby nie uro­
nić ani słow a z i"go  strasznej skargi na los 
prześladowanego przez władze ludu górn ośląs­
kiego. G dy jeden z narodow ych liberałów 
ośm ielił się na przerw anie m owy uw agą ironi 
czną, cala izbą, nie czekając na upomnienie 
m arszałka, przyw ołała go do p o r z ą d k u .

Pod koniec mowy bili oklaski nawet kon­
serw atyści i liberałow ie narodowi. Socyaliści 
ściskali dłoń mówcy, rozmaici posłow ie przyszli 
do łąw  póLskich z pow inszow aniem . S o c ja lista  
Hue, konserw atysta Kanitz, narodow y liberał 
ks. Karolath, centrowiec O ppersdorff, ministet 
Dclbniick i pólacy otoczyli mówcę, w yczerpane­
go zupełnie potężnym porywem  oratorskim , a 
zapal udzielił się trybunom, 2 których rozległy 
długotrw ale oklaski.

K s. W ajda, mówi!, o ranach, które się za­
da je łudnośęi polskiej pod względem niateryal- 
nym, ekonomicznym i kulturalnym . Przypom i­
nając twierdzenie pierwszego m ówcy etatowego 

Piepera, iż położenie ekonomiczne R zeszy w 
ostatnim roku było korzystne, że naw et prze­
mysł górniczy wykazuje znaczne zyski, zazna­
czył, iż może to powiedzieć można o zacnodzie, 
lecz nie rnożna tego zastosować do wschodu, 
mianowicie do G órnego Ś ląska. N a zachodzie 
jest— jak  m ów cy opowiadał w tych dniach pe. 
wien przem ysłowiec, który lata  całe pracow ał 
na wschodzie i zachodzie, a którego syn k ieru­
je  jedną z nainierw szych hut stalow ych w 
Duisburgu— dosyć zatrudnienia, dosyć zam ó­
wień, nawet za wiele, ale niema nadwyżek, 
mało w pływ a do kasy, ceny są m ierni a płace 
wysokie.

T ego  nie można powiedzieć o Górnym  
Śląsku. T u — ja k  wykazuje' sprawozdanie osta­
tnie kopalni zjednoczonych królew sko- i laura- 
huckiej— przedstaw ia się położenie daleko nie­
korzystniejsze. Tu jest brak Zatrudnienia, li­
czba robotników  pracujących bardzo zmalała, 
zdarzają się często ukrócenią czasu pracy. S to ­
sunki odnośne przedstaw ił ' ju z  obszernie 
poseł K orfanty  w sejmie pruskim, mianou icie 
stosunki w cynkcw ńiacłi szopienteCkich P p rze  
bieg strejku wyw ołanego nizkiemi płacami i 
brakiem zarządzeń' bygieniczrtych. Tam  lekarze 
po hutach nie wypełnib podobno sw ych obo­
wiązków, nie w yjaw ili praw dy o stance zdro­
wia robotników. W edług tychże w yw odów  tak­
że i stosunki w w elkfm przemyśli żelaznym 
nić są  najlepsze; czas pracy w ynosi tam do 1 *  
yodzin, dla palaczy nafwet nieraz 14 do 16  go- 
dżin. W ydane przez radę związkow ą przepisy 
zdrowotne nie byw ają  dostatecznie w ykon yw a­
ne, nie daje się fiaw et: robotnikom c«tsu dosta­
tecznego do spożycia śniadania i obiadu. (Słu­
chajcie!— u polaków i na lew icy!.

M ów ca przytacza kilka listów  ze sk arg a­
mi na niesumienne w ykonyw anie obowiązków 
przez łekarzy hutniczych, na wprost mizerną 
płace tak robotników j i k  i robotnic. Szczegóły 
tych listów , m alujących iask” awo dolę robotni­
ków', wzbudzają, nadzwyczaj interes izby. Z  le ­
w icy pow tarzają się w ołania: „S łu ch ajcie !11
izba z coraz większą uw agą słucha skarg , w y ­
głaszanych z temperamentem i żyw ą gestykula­
c ją . N aw et m arszałek podnosi się zc sw ego 
krzesła, aby lepiej módz słyszeć inówćę, pano­
wie od stółu rządow ego i sam p. Delbriick sta ­
ją  bliżej m ównicy

M ów ca porusza dalej strajk górników  na 
kopalni ,sDorih<śr»mąfk“ W powiecie rybnickim , 
,vyw ołany nizką płacą i. złem obchodzeniem się 

z robotnikam i a głów nie spow odow any tem, źe 
nagłe przedłużono .im szychtę dzienną z 8 na 
10  godzin i to krótko przed świętair Bożego 
Narodzenia, bez podwyższenia zarobku. S tra jk  
ten wybuch! bez przygptow ania, popiew aż gór­
nicy nie należeli do żadnej o rgan izac ji i dlate­
go też klęską dla nich skończyć się musiał. P ra ­
codaw ca bowirnn— to jeden z najpotężniejszych 
m agnatów ną Śląsku, książę Donnersm ark, a 
streiku jący— to biedni ubodzy robotnicy polscy!

Nie może mbwca oszczędzić zarzutu w ła­
dzom górniczym , że w tym przypadku mało się 

los Setek robotników -polskich  troszczyły, za 
daw alając się wiadom ościam i, podaneini— o ile 
się zdaje— um yślnie fałszyw ie przez odnośnych 
ułzędm kow  kopalni. W  m inisterstwie handlu, 
do którego m ówca się udał, powiedziano, że 
strajk zażegnany, i ty lke jeszcze 60 robotników 
jest bez pracy, których na razie przyjąć nie 
można. Pomimo w zorow ego zachow ania się 
strajkujących władze później obeszły się z n i­
mi bardzo surow o, naw et obecnie jeszcze 50 
70 ma być bez pracy, gdyż umieszczono ich
na „czarnych listach". M ówca nie może też 
oszczędzić zarzutu sąsiedniej kopalni liskalnej 
w  K nurow ie; uaimo, ż? robotników swoich znie­
w alała do nadgodzin wskutek nawału pracy 
jednakże bez pracy będących górników  nie
przyjęła, ponieważ byli na „czarnej liście". Na 
tej właśnie kopalni wskutek nadm iernej pracy 
dwóch górników straciło życie! (Słuchajcie!;

Dalej przedstawia m ówca smutne stosunki, 
panujące w fabryce dynamitu i idnych materyi 
w ybuchow ych, pracującej dla wojska i floty, na 
krupie, gdzie niema żadnych urządzeń dobro­

czynnych, żadnych kas, żadnych urządzeń hy-
gtenicznych.

J  drugiej części m owy om awia m ówca 
obszernie szykanow anie ludności polskiej na
G órnym  'o ąsk i pod względem w ykonyw ania 
ustaw y o stowarzyszeniach,-m ianow icie.: zaka/y,
rózw ryży A atlte zebrań, piż^SlAdowanie kółek 
śpiewackich i t. d.

Oddać w iernie treści tej m owy nie podo 
L»n"a. Można powtórzyć tylko słow a i 'tok  m y­
śli, a ni uchwytne pozostaje to, co stanowiło 
tajemnicę nadzw yczajnego wrażenia tej mowy: 
szczerość przem ówienia, dziwna, serdeczna dra- 
m atyczność postaci w ielkiego księdza, skarżące­
go się rozpacznie na opłakaną dolę ukochane­
go ludu.

iNajdoskonalej jeszcze stosunkowo oddaje 
je j wrażenie, pomimo sw ego ironicznego tonu, 
sprawozdanie pisma antypolskiego „Deutsch. 
T a g d sz tg ." , które scharakteryzow ało ją  w spo­
sób następujący:

„Przy samym końcu dyskusya przyniosła 
jeszcze maią sen sa c je . G los zabrał ks. poseł 
W ajda, który od trzech lat zasiada w parla­
mencie, dotąd jednakże z wyjątkiem  krótkiej 
wzmianki osobistej, n igdy nie przem awiał. Z w y ­
kle poseł ten uedział na swem  miejscu, jakoby 
był uosobieniem flegm y! Teraz nagle objaw ił 
się jako m ówca, któremu pod Względem tem pe­
ramentu nikt w parlam encie nie dorów na. S ło ­
wo temperament jest w łaściw ie za słabe. N a 
trybunie stał fanatyk, w którym każdy nerw 
drgał. Z  ust jego  nie padło żadne słow o, któ­
remu nie tow arzyłby giest odpowiedni, rak, że 
każda m yśl uw ypuklała się także fizycznie: m ów ­
ca chwytał Się za w łosy, ukryw ał głow ę w d ło­
niach, składał ręce, zaciska! pięści, bil w pul­
pit, groził palcem, klaskał rękom a. Przytem 
zmieniał ciągle sw oją postaw ę. R az  stał w y­
prostow any, to znowu przechylał się to w tę, 
,to w' ow ą stronę, potem cofał się kilka kroków 
wstecz, w yciągnąw szy' ręce lub złożywszy je 
na piersiach, jak  gdy'by chciał się bronie lob 
kogoś zaklinać— a wszystko to z taką szybko­
ścią, źe nie można je j sobie wcale wyobrazić, 
nie w idziaw szy m ów cy sam ego. Przytem  u- 
miał głos sw ój modulować, a szczególnie— jest 
to w łaściw ością polakow — uderzyć w tremolo, 
które na jakim ś polskim wiecu ludowym  musi 
m asy fauatyzow ać. A  treść m owy była n a j­
zupełniej podatną po temu, aby dziatać podnie­
cająco, chociaż może m ów ca świadom ego za­
miaru nie miał, gdyż słow a tego demagog*. (!) 
brzm iały tak, jakby pochodziły ze szczerego ser­
ca. Je g o  szczupła figura  w sukni duchownej, 
jego  tw arde, jakby z drzew a wyrzeźbione obli­
cze o w ybitnie słowiańskim  typie, uzupełniały 
wrażenie uosobionego fanatyzmu. W y stąpienie 
posła W ajdy było tak niezw ykłe, że coraz li­
czniejsze grono posłów  grom adziło się dokoła 
trybuny, aby obserw ow ać n ow y ten a interesu­
ją cy  zarów no pod względem f ;zycznym jak  re ­
torycznym  fenomen"..
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Projeki 'proponu je „yąn/* podzial zebran w y ­
borczych, zjazdów i nawed zgrom adzeń na ku- 
fy e  narodowościowe.' Propen., je on dokony­
w ać w yb ory  w ten sposób, ażeby w yborcy 
każdej narodow ości w ybierali w swein gronie 
zamkniętem określoną liczbę pełnom ocników lub 
Padnyeh. Obrońcy projektu m ówią, że jSrawo 
nie może nie widzieć istnienia ludności różnych 
narodow ości i te stworzenie kuryi w yborczych 
narodow ości zapobiegn*? y łaśfliom przy w yb o­
rach, a przedewszystkiem  paraliżow ać będzie 
w pływ  żywiołu polskiego' n i  'ręszię W yborców. 
W yborcy ci bez względu na narodow ość zali­
czeni są  w 'projekcie łhąc^tlfe z rosyanam i do 
I k u n i w yporczej (prócz pow iatów  inflanckich 
gub witebskiej); kuryę I* stanowią polacy. 
W szystkie rzekomo dodatni1̂ ' strony kuryi na­
rodow ościow ych projekiu w yłuszczcne są na 
str. 34 —  36  w yjaśnień dołączonych do pro­
jektu uiinisteryaliiego oraz w referacie kom isyi 
R a d y  Państw a. W ychw alab  te rzekome zalety 
rów nież referenci koim syi oraz prezes rady 
m inistrów.

Co się t3’czy usunięcia w plyw ów ^polskich 
na w yborców , to cel ten, ocz3'wisci” , osiągnię­
ty jest aczkolwiek w ciasnych granicach przez 
akt W3’borów ograniczonych i ściany lokalu, 
w którym m ają miejsce. A le  chyba osoby w}T- 
brane przez zamknięte km ye, bez w pływ u m niej­
szości lub w iększości w yborców  innej narodo­
w ości zebranych w sali sąsiedniej, częstokroć 
w ybrane w prost w brew  ich pragnieniM, nie 
będą zdolne współdziałać w zaprowadzeniu 
ogólnego pokoju i zmniejszeniu istniejącej lub 
tylko im aginow anej waśni.

R aczej przypuszczać można odwrotnie.
Co się zaś tyczy spokojnego biegu w yb o­

rów , to celem zapobieżenia ewentualnego za­
ostrzenia się sporów  i m ożliwego siąd narusze­
n ia spokoju i porządku, niema zgoła potrzeby 
tworzenia instytutu kuryi narodow ościow ych 
w yborczych. W ystarczą środki zewnętrzne, po- 
lic.-jne.

Gdybym  przem awiał z tej m ów nicy je d y­
nie jako przedstawiciel narodow ości polskiej, 
w ów czas obowiązkiem moim Dyłoby wyrazić 
głęboką wdzięczność za propozycyę w yborów  
kuryalnych. Je st  ona. dla polaków kraju Z a ­
chodniego jak b y  chartą (gramota), głoszącą 
ich odrębność polityczną i organizacyę odrębną 
w sześciu guberniach, głoszącą zasady, z któ- 
remi w alczyła dotychczas władza rządowa. Ku- 
rye narOvlowościowe dają  polakom praw o do­
konyw ania w yborów  w swojem  środow isku, bez 
ingerencyi i w p ływ ów  żywńołów postronnych, 
zapew niają większej w łasności polskiej przed­
staw icielstw o w  ziemstwie naw et w ów czas, gd y  
w iększa w łasność rosyjska na skutek dem okra­
ty z a c ji  może nie m ieć przedstaw icielstw a —  
kury”  dają  w ybranym  radnym  praw o troszcze­
nia się tylko o interesy i cele polskie, to zrta- 
czy przeinacza .a polaków  z obyw ateli rosyi- 
skich w jak ich ś cudzoziemców, posiadających 
w R osyi p raw a polityczne.

Niektóre zdania, które słyszałem , każą mi 
żatewńć, że w śród nas, polskich przedstawiciel, 
gubernu zachodnich w R aozie Państw a, ris ma 
gorących szow inistów. B yliby orędownikam i 
kuryi narodow ościow ych wyborczych; to, może, 
Otworzyłoby oczy tym, którzy upatrują w ku 
ryach coś w rodzaju puklerza od w piyw ow  
polskich. A le  ponieważ śród nas, z woli w y ­
borców nasaycbj niema takiegc. szow inisty i być 
go  nie może; przeto, będąc obrońcą interesów  
nie tylko jednej n trodow ośći polskiej, nie m o­
gę nie widzieć zgubnych skutków środka, któ- 
r jr tylko wzmacnia odrębność polityczną grup 
narodow ościow i eh ludności i odsuw a na czas 
nieograniczony urzeczywistnienie wspóinego dla 
tws/.y stkich ideału • państw ow ego. Środek- ten 
stanie się ni, tylko precedensem dalszej odręb­

ności polaków w innych dziedzinach życia pań­
stw ow ego, lecz może również stać się niepo­
żądanym precedensem dla inn}rch narodow ości 
w państwie. Jeże li stw arzane są kurye dla 
narodowości, stanow iącej 4 proc. ludności, to 
dlaczegóż nie żądać ku r\i dla innej ludności, 
stanow iącej 12  proc.? Dlaczegóż, dalej, nie ma­
rzyć o R o sy i, jako o mozaice kuiwi narodow o­
ściow ych we wszystkUh dziedzinach życia pań­
stw ow ego? II r iy  a ąae le prem ier pas ąui 
coutc.

M ówią nam, że kurye narodow ościow e 
nie będą przeszkadzały obcowaniu wzajemnemu 
narodowości, gdyż radni ziem scy i członkowie 
zarządów bęaą stale ? sobą obcować, v. ięc się 
wzajem zbliżą. A le  dia innie obcowanie p o­
szczególnych osób nie jest,w ystarcza jące . N a ­
leży dąż3’ć do obcowania mas, bez obaw y o 
możliwość niesnasek. T o  ob85U'anie mas, w spół­
działające w wytworzeniu się w spólnego ideału 
politycznego, możliwem jest tylko przv Wybo­
rach wspólnych, nie zaś w podziale na kurye 
narodow ościow e.

R ząd widocznie p"agnie przez podział n a  
kurye ułatwić w}'bór radnych rosyjskich , uw ol­
nić rosyan  od w spolzaw odnictw ą z polakami. 
A le rząd powinien być w ychow aw cą, nie zaś 
tylko jednostką karzącą. ( lągła opieka, jakby 
kokietowanie rządu na kresach żyw iołów  ro ­
syjskich, wedle mnie, zlą jest metodą wycho- 
wawczą.

A le rząd idzie dalej na tej drodze. 1’rzy- 
pomina mi to niańkę dobrą, ale nieudolną, 
która nic jest w stanic odm ówić czegokolwiek 
dziecku i daje mu cukierki, nic rozumiejąc 
szkodliwych tego skutków. C iągła opieka nad 
każdym rosyaninem  rozciągana na kresach, roz­
w ija w nim Lenistwo właściw e wszystkim  lu­
dom slow 'ańskim , osłabia energię pracow itość 
i spraw ność.

N aw ykły  do ciągłej opieki i faw o ryzo w a­
nia go na rachunek initych narodow ości, ż y ­
wioł kresow y rosyjski, w razie przerw ania tej 
stałej pomoc}' i pieczy rządow ej, pozostanie Zi 
zdolnościami w atroiu w ów czas, g :ly  trzeba 
będzie sam odzielnie bronić nie fikcyjnych lecz 
realnych interesów państw a. Zbytn ia  opieka 
w rezultacie szkodzi temu, kim się opiekują.

Podział na  kurye, będąc nieudałą metodą 
w stosunku do żywiołu rosyjsk iego  na kresach, 
powinien być uznany za takiż sam i w stosun­
ku db ludności polskiej, do młodzieży polskiej. 
Projekt ten nie współdziała w rozw ijaniu wśród 
mch państw owości.

Przebyłem  18  m iesięcy w Mandżuryi' 
w  obozach w ojskow ych nie zauważyłem , by 
się tam żołnierze polscy w yodrębniali w ku­
ryę  oddzielną, podlegającą mniejszym niebez­
pieczeństwom od rosyan . W szyscy bez różnicy 
narooow ości narażali sw e życie i ginęli za 
w spólna spraw ę. Czyż więc nam jeno w spól­
nie um ierać wolno, a nie żyć i pracow ać? Jedni 
i drudzy jednakow o pośw ięcali życie za spraw ę 
wspólną. Powiedziano tutaj, jakoby kom pleto­
wanie w ojsk wiedług narodow ości dokonyw a­
łe m  jest oddzielnie, co ma rzę^omo uspraw ie­
dliw iać narodow ościow e kurye wyborczi 
w ziemstwie. A le  pomiędzy kompletowaniem 
armii 1 wwborem radnych jest ogrom na różnica.

Tam  mami' dobór osób biernych, tutaj 
czynne urzeczywistnienie praw  wybór czj-ch o- 
bywateli. Tam  niczyich Draw się nie narusz?, 
nikogo się nie poniża w porównaniu z innym i. 
Pobór i w yb ory  są to rzeczy me w spół­
mierne.

Każdy rząd może podzielać alDO nie po­
dzielać poglądów sw ych poprzedników, może 
częściowo m odyfikować kurs polityczny, istnie­
ją  jednak pewne linie, istnieją pewne cele 
ideałj i tradycye dziejowe święte dia w szyst­
kich rządów danego narodu, których winny 
one trzymać się stale. Jednerh z takich przy­
kazań historyi. jest dążenie do stworzenia o- 
gólnego ideału państwowego dla wszystkich na­
rodowości, któ-e stopniowo wchodziły i w cho­
dzą w  skład C esarstw a rosyjskiego, innemi sło­
w y, powiększenie liczby istotnych obywateli, 
nietylko zaś poddanych

U koronow anym  rządcom plem ienia wielko- 
rosyjsk iego  udało się w ciągu w ieków  odbić 
i przyłączyć silą oręża i innemi środknmi do 
R o sy i wielu kra jów  T ak  pow stało wielkie 
państwo. Bogate geniu.-zein różnych narodo­
w ości i plemion obow iązani jest one wszystkie 
jc  zaprządz do w spólnej pracy W  antagoni­
zmie św iatow ym  wielkich państw zw ycięstw o p o ­
zostania przy tych, które potrafią dojść do maxi- 
thum poli.ycznej i m ateryainej kultury. T ego  
niepodobna osiągnąć za pomocą kury; narodo- 

. w ościowych, tak obłudnego sposobu pozbycia 
s.ę współdziałania narodow ości niemiłej dla 
rządu obecnego.

Rząd, ja k  zauw ażył z tej trybuny p. p re ­
zes rad y m inistrów, omylił się w r. 19 0 5 , li­
cząc na uczucia państw ow e mas włościańskich. 
Nikt nie zaręczy za to, że nie omyli się on 
oDecnie, licząc na rolę drobnych właścicieli p ry ­
watnych, zwłaszcza w guDerniach zachodnich. 
R ząd oddaje ziem stwo w ich ręce i z czasem 
zw yciężą oni zarów no w jednej jak  i w dru­
giej ku ry ’ Zw ycięstw o będzie o tyle łatw ie j­
sze, że przedstawiciele większej w łasności ziem­
skiej obydwóch kuryi nie będą niugli poiącz}-!: 
się celem obrony swych interesów', a być mo­
że i dla obron}- podstaw obecnego ustroju. 
W szak praw o zabroni rosyaninuw i dać swói 
głos na polaka, polakowi zaś na iosyam na. 
G d y głębiej się zastanaw iam  nad tym środkiem, 
nie wiem, co uderza mnie więcej: czy krótko-
widżtwo autorów projektu, czy zręczność inspi­
ratorów tego środka, który longc m anu  przy­
gotow uje tryum f zasad socja listyczn ych .

Pow iaaają , że piękny kraj śpi, że trzeba 
go obudzić— i je st to słuszne, ale należy go bu­
dzić dla zdrow ej, norm alnej pracy', stworzyć 
zawczasu dla prac}' takiej wazięezny grunt. 
Tym czasem  zachodzi coś dziw nćgo. W iem y 
w szyscy, iż obow iązująca w C esarstw ie ustaw a 
ziemska ma uledz głębokim reform om na mocy 
nagrom adzonego przez długi* lata dośw iadcze­
nia państw ow ego. Z  drugiej strony ciągle sty- 
Szymy, że celem rządu jest r.iównać gubernie 
zachodnie z rdzennertii prow ineyam i C esarstw a 
W brew  temu proponują nam wprowadzić do 
gubernii zachodnich okaleczoną ustaw ę ziemską 
z r. 1890 , ozdobioną inowacyam i niewypróDo- 
wanem i, po io, ażeby w krótkim czasie doko­
nać nowej reform y, zgodnie z proponow aną 
ogólno-państw ow ą retorm ą ziemską. Pozosta­
wiam  wam sąd, czy lepiej je st dla naszego 
pięknego kraju  przespać jeszcze lat kilka, czy 
też być objektem pev 'nego ’ rodzaju w iw isekcyi, 
celem zbogaceuia dośw iaaczenia współczesnych 
działaczów Daństwowych.

Pozwolę sobie, p ln o w K  podzielić się 
7. wami jednem jeszcze doświadczeniem . J e ­
śli naród rosyjski, dzięki swoim dziejom, swym 
zwycięstwom  i powodzeniom pr-eutyźsza nas 
tem, co nazwałbym  m ądrością szczęścia, to my,
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polaey, bogaci jesteśm y smutny m ądrością gorz­
kiego doświadczenia i cienkich nieszczęść. D aje 
nam to niezw ykłą czujność na m ożliwe smutne 
następstw a proponowanych środków . Podział 
na kur) e według narodow ości w ydaje mi sie 
niebezpiecznem dla państwa. Znam  sile mody. 
K urye narodow ościow e są obecnie hasłem mo- 
dnem. Je st  to sw ego rodzaju hypnoza. T ego  
rodzaju hypnozie modnych poryw ów  ulegali 
przodkowie nasi w X V I i X V II  wieku wbrew 
przestrogom poszczególnych jednostek. Zatryu m ­
fow ały hatła modne, które po dwustu latach 
doprowadziły do upadku Rzplitej.

Nie mogę pozbyć się wrażenia, że propo­
nowane kurye zaw ieraja mikroby rozkładu.

0 Chełmszczyznę.
Dn. 3 b. m. odbyło się szóste z kolei po 

siedzenie kom isyi wniosków prawodaw czych w 
spraw ie chełmskiej, o którem mieliśmy już k ró ­
tkie sprawozdanie telegraficzne.

P ierw szy przem awiał wl. Eulogiusz, który 
krytykow ał popraw ki Rum iancew a i Zacharie- 
wa, twierdząc, iż wydzielenie gubernii chełm­
skiej z K ró lestw a Polskiego jest centralnym 
punktem projektu, na samo utworzenie gubernii 
chełmskiej —  niedostatecznein. W ydzielenie do­
piero zniszczy w ludzie . m iejscowym  myśl, że 
to jest Polska i uniemożliwi agresyw ną akcye 
polską.

P. Z ach arjew  wskazyw ał, popierając swą 
poprawkę o granicach gubernii chełmskiej, iż 
komisya w swem określeniu granic nie trzy­
mała sig absolutnie żadnej zasad)-, w ysuw ając 
to względy w yznaniow e, to narodowościowe, 
to wspom nienia historyczne, to bliskość mona- 
sterów  i t. p.

P. Harusewicz mówił w następujący spo­
sób: „N a poprzedniem posiedzeniu, powołując 
sią na istniejące w K rólestw ie Polskietn praw a 
w yjątkow e, a szczególnie na w yjątkow e stoso­
wanie tych w yjątkow ych i zwykłych praw , 
zmienionych drogą eyrkularzy, a nieraz i ta j­
nych rozporządzeń, p. II . dowiódł, że nawet z 
punktu widzenia autorów i obrońców projektu, 
zadanie polityczne tego projektu, jego  w e­
wnętrzna istota w ykonyw a się z niesłychaną 
policyjna namiętnością i dla .tego celu w yłącze­
nie z granic K r. P. przedstaw ia się całkowicie 
niepotrzebne i zbyteczne, kip. Eulogiusz nawet 
nie usiłował podważyć dane p. H. —  trudno 
przeczyć oczywistości. W szystkiego jednak za- 
malo dla ep. Eul., nawet w yraźnego gw ałcenia 
manifestu tolerancyjnego. Przytacza tutaj m ów­
ca ciekawą historyę A nastazyi Selw esiak, mie­
szkanki w si Bubel S tary . pow. konstant, gub. 
siedl., która podała prośbę do gub. siedl. W ol- 
żyna d. 20 lipca 1009  r. o przyjęcie katolickiej 
w iary zgodnie z cyrkułarzeih' min. spr. wewn. 
[w istoęie swojej nielegalnym i sprzecznym z 
treścią prawa o toleraneyi religijnej), n i .  18  
sierpnia 1905 r. W ięcej niż w miesiąc guber­
nator przesłał biskupowi Jaczew skiem u, a ten 
ostatni proboszczowi janowskiem u do w ykona­
nia z zachowąniem  wszelkich formalności. T u ­
taj zaczyna się szereg męczarni dla nieszczę­
śliw ej A nastazyi. Przy podaniu nie było me­
tryki, której cyrkularz gen. gubernatora żądał 
koniecznie, tymczasem metryki wszystkich b. 
unitów są w ręku prawosł. duchowieństwa i 
niema żadnej możności w ydostać danej m etry­
ki, jeżeli pop nie życzy je j w ydać, co, natural­
nie, zdarza się najczęściej —  tak też było i w 
danym wypadku A n astazyi S ,; podała więc. ona 
skargę do gen. gubernatora, a ten odpow ie­
dział, ażeby b:skup Jaczew ski zapytał o wiek 
petentki gubernatora siedleckiego. Tym czasem  
w grudniu 1909 r. A nastazja  S . zachorow ała i, 
nie bacząc na je j, przed śmiercią w yrażone żą­
danie, proboszcz m iejscowy nie mógł je j przy­
jąć  na łono w iary katolickiej z obaw y przed 
karą, a takżel z powodu pilnowania domu przez 
m iejscową poicyę. Cnora w ciężkich m oralnych 
cierpieniach duszy wierzącej zm arła i pochow a­
na na praw osław nym  cmentarzu bez księdza. 
Co za okrucieństwo w X X  w., już chyba ni­
gdzie nie spotykane! W ięc czegóż jeszcze chce 
ep. Eulogiusz, chce zemsty, dodaje p. 11., zem­
sty  przedewszystkiem i zadowolenia podrażnio 
nej osobistej ambicyi. T_vle zabiegów , tyle lat 
pracy ep. Eulogiusza, nagle przychodzi tydzień 
kw ietniow y 19 0 5  r. i mnogie dziesiątki tysięcy 
ludu odw racają się plecami do apostołów pra­
w osław ia  i rusyfikacyi. Czy może być dobra 
w iara praw osław na, jeżeli od niej pod knutein 
zginął mój ojciec, mówił niejeden gospodarz z 
pow. konstantyn. 1 bialskiego do p. H., cz)ż 
mogą być dobrzy ludzie ruscy, jeżeli od nieh 
niewinnie ciężko postradała nasza matka pod­
czas naw racania na praw osław ie. D alej podkre­
śla  m ówca nieusuwalną sprzeczność między 
twierdzeniam i, które ciągle były w ysuw ane przez 
obrońców projektu, o żelaznej wytrzym ałości 
ludu praw osław nego w ciągu wielu wieków pod 
panowaniem  Polski, obecnie w ciągu lat kilku 
obaw iają się polonizacyi —  jest to oczywiście 
w ysuw ane bez w iary  w słuszność tego m oty­
wu, ze złą w olą, ażeby gw ałtow nie przyśpie­
szyć zadowolenie namiętnej ambicyi panow a­
nia ep. Eul., jego  podrażnionej próżności oso­
bistej. Następnie p. H. przechodzi do finanso­
wej strony projektu i stw i :rdza, że gdyby ty l­
ko połowa tych w ydatków , jak ie  pociągnte za 
sobą wprowadzenie w życie tego sztucznego 
projektu, co da ryczałtem obliczyć się w przy­
bliżeniu w w ysokości 3  —  4 milionów rubli, 
gdyby tylko połowa była użyta na istotnie kul- 
turąlne cele: podniesienie rolnictw a, uporządko­
wanie dróg, ulepszenia po miastach, szkolni­
ctwo, szpitalnictwo, terytoryum  to przyjęłoby 
zgoła inny kulturalny w ygląd, i my byśm y na­
wet w ów czas nie oponowali przeciwko utwo­
rzeniu gub. chełmskiej naturalnie, w granicach 
K ró l. Pol. i bez wszelkich w yjątkow ych praw. 
H. zaznacza, że jest zwolennikiem pokojowej 
emulacyi dwóch kultur w dziedzie wszelkich 
współhześnie pojm ów anych 'społecznych stosun­
ków; ani rząd, ani Jego poplecznicy nie są zdol­
ni stanąć na tym jedynie słusznym punkie w i­
dzenia

Projekt ten tak dalece nie wytszym uje 
krytyki, że w spraw ie okieślen ia granic przy­
szłej gubernii ani rząd, ani referent, ani komi­
sya  za 'nic me godzą się nawet rozpraw iać o 
podstaw ow ych zasadach, jak ie należy przyjąć 
przy włączaniu w si i gm in: Czichaczow, wbrew 
temu co dotychczas utrzym ywano, że nic mo­
żn i utworzyć chińskiego muru, a p. K ryżanow - 
skij i ep. Eul. odm aw iają określenia jak iegokol­
wiek procentu ludności 1 usko-praw osl., dajm y 
na to, 50, czy chociażby 45 proc., czy nawet 
40 proc. przy rozważaniu wsi i gmin, które 
miały w ejść do gub. chełmskiej —  to przyzna­
nie się do niekierow ania się jakąkolw iek zasa­
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dą przy tworzeniu granic jest „ w ysoce ch ara­
kterystyczne i najlepiej uwidocznia występność 
projektu, jest poprostu olbrzymiem nadużyciem 
s ily .“

Hr. U w arów bardzo dowcipnie konstato­
w ał, iż gd yby  władykę I ulogiusza przenieść na 
biskupa do W arszaw y, a senatora Neudhardta 
na generał-gubernatora do W arszaw y, wów czas 
cała spraw a chełmska zniknęłaby, gdyż jest to, 
bez wątpienia, kw'estya ambicyi osobistych, a 
nie projekt w yw ołany przez potrzeby pań­
stwowe.

P. Dym sza analizował statystyki urzę­
dowe.

P. Parczew ski polemizuje z Eulogiuszem 
w spraw ie oddziału I. W ładyka nastaje na ko­
nieczność zaw arcia w nim tezy o wydzielaniu 
z granic K rólestw a, m otywuje sw oje żądanie 
koniecznością w ykorzenienia wśród ludności 
myśli o tern, że się znajduje w Polsce i potrze­
bą zwalczania agresyw nej agitacyi polskiej. 
A leż z myślami i wewnętrznem i asp iracjam i 
ducha żadne praw odaw stw o walczyć nie może 
. jest wobec sfery duchowej bezsilnem. Z a ś na 
„agitacyę agresyw n ą11, której niema, gd yby na­
wet była po temu ochota, rząd ma tysiące 
środków: żandarm ów, p o lic ję , sądy karne i
cały aparat adm inistracyjny, nietylko w Chelm- 
szczyźnie, ale w calem K rólestw ie Paisklcm .

W ydzielanie zatem, gdy chodzi o te ce­
le, jest zupełnie zbędnem. Je st  przy tein duży 
prawniczy błąd w samej tezie i sprzeczność z 
decyzyą oddziału IV . Praw o karne obejm ować 
powinno wyraźne, stanowcze określenia i nie 
może być powtarzaniem duchowych aspiracyi 
władyki.

Z  naszego stanow iska, zwracając się do 
przedstaw iciela rządu i większości kom isyi, teza 
postawiona w oddziale I jest w prost nielogicz­
ną. Ma ona charakter uchylający jak ieś po­
przednie prawa o K rólestw ie Polskiem , specyal- 
nie odnośnie do Chełm szczyzny. Lecz wy żad­
nego takiego aktu praw odaw czego nie uznaje­
cie. My mamy :nny pogląd pod tym w zglę­
dem. Dla nas K rólestw o Polskie jest teryto­
ryum , posiadającem  odrębny pubhczno-prawy 
charakter. Podstaw ę do tego dają nam: akt
K ongresu W iedeńskiego i statut organiczny z 
18 3 2  r. A le w y obu tych dokumentów nie u- 
znajecie. D la w as K rólestw o Polskie jest tyl­
ko terytoryuin, posiadającem odrębne praw o­
daw stw o w pewnych dziedzinach.

T o  praw odaw stw o, zgodnie z danym  pro­
jektem, zachowuje oddział IV  projektu podko- 
m isyi— a więc tezy wydzielenia z obrębu K ró ­
lestwa niema i być nie może. Jeżeli oddział I 
będzie przyjęty w' projekcie podkomisyi, w yn i­
kną ciągłe trudności i zamieszki we wszystkich 
robotach prawodaw czych. Będą trudności w 
kodyfikacyi ustaw, a już w prost niemożliwe po­
wikłania i chaos w praktyce adm inistracyjnej. 
Członkom kom isyi rozdano zbiór tych przepisów 
adm inistracyjnych, o których wspom niano w 
m otywach projektu, że pozostaną i nadal w 
Chelm szczyźnie. A le ten zbiorek nie zaw iera 
ani setnej częśc; tego praw odąwstw a, które jest 
w łaściwe t)r|ko K rólestw u. Móvkca przypom ina 
Dziennik praw  i owe zbiory postanowień K o ­
mitetu urządzającego, razem dwadzieścia kilka 
tomów. Jak że będzie z wzajemnem ubezpie­
czeniem, których system  jest odrębny w K ró le ­
stwie i C esarstw ie? Czy mieszkańcy W lo.dawy, 
w razie pożaru będą mogli korzystać z kapita­
łu zasobow ego K rólestw a? Takich przypadków 
i trudności na każdym kroku można przytaczać 
bez końca. Słow em , projekt iząd ow y wnosi 
niesłychany chaos i za mieszanie do całej dzie­
dziny adininistracyi.

Niedawno ta sam a kom isya rozpatryw ała 
projekt podziału powiatu radom yskiego gub! k i­
jow skiej na dw ie części i w projekcie tyin o- 
strożnie i szczegółowo zastanaw iano się nad 
stroną budżetową projektu, która w ynosi kil­
kadziesiąt tysięcy rubli. Tym czasem  w projek­
cie chełmskim, gdzie chodzi o m iliony rubli, 
kom isya zupełnie pom ija milczeniem budżetową 
stronę spraw y. W ydarki na urządzenie w ynio­
są od 3 — 4 milionów, a dokąd one wpłyną? 
W płyną do kieszeni w łaścicieli placów  i domów 
w Chełmie.

M ówca jest stanowczyni\ stronnikiem ró ­
wnoupraw nienia żydów i wszystkich narodow o­
ści, ale nie widzi potrzeby faw oryzow ania ina- 
teryalnego kilkudziesięciu żydów chełmskich i 
i ich cichych w spólników.

Co do statystyki p. Parczew ski zw raca u- 
w agę, że w projekcie decydującym  o ogran i­
czeniu praw ostatnią instancyą są dane, udzie­
lane przez pisarzy gm innych, bo ani minister­
stwo icb nie zbierało, ani też nie sprawdzało i 
w zyw a kom isyę do szczegółowego i ostrożnego 
zastanow ienia się nad określeniem granic, przy- 
czem zw raca uw agę, że przy określaniu granic 
podkom isya poszła dalej od rządu, czyli dalej 
od rządu rozszerza zakres ograniczeń. Nie w ia­
domo, czy projekt podkom isyi przejdzie ostate­
cznie w Dumie, ale gdyby tak miało być, w ó w ­
czas okaże się, że jeżeli ciężko jest ludności 
polskiej pod obecnym rządem, to nierównie 
gorszą od rządu jest większość Dumy. (Prze­
wodniczący Antonow  przywołuje mówcę do po­
rządku, prosząc, by nie obrażał Dumy).

Lud na terytoryum  chelmskiem doskonale 
sobie zdaje spraw ę z tego, do czego projekt 0- 
becny dąży. Lud ten i cały naród polski wie 
doskonale, że autorowie projektu chcą pod 
zmienioną nieco postacią powtórzyć m artyrolo­
gium z 18 7 5  r., ale jak  wówczas usiłowania 
wszystkie nie udały się i w yw ołały  rezultat 
wręcz przeciwny, bo odepchnęły katolików i u- 
nitów na calem terytoryum  od kultury ro sy j­
skiej, podobnież i teraźniejsze wasze usiłow ania 
zostaną bez rezultatu. Lud, który już tyle mę- 
czeństw przeszedł, zniesie i te nowe, które mu 
gotujecie, i też nie o rezultaty nam chodzi w 
walce przeciw projektow i, bo jesteśm y przeko­
nani, że zamierzenia w kierunku rusyfikacyi i 
sp faw osław ien ia pozostaną bez skutku. W al­
cząc przeciw projektow i chełmskiemu, pragn ie­
my zabezpieczyć ten lud od nowych cierpień, 
a jednocześnie uważam y, że w rozstrzygnięciu 
tego projektu w tym lub innym kierunku w y ­
razi się cały stosunek przedstawiciela rosy jsk ie­
go do spraw y polskiej wogóle.

Na zakończenie przem ówienia p. Parczew ­
ski powołał się na 5 1,0 0 0  podpisów ludności 
w zainteresow anych miejscach, któ'-a w szere­
gu podań w ypow iedziała się przeciw wydziele­
niu. G d yby nie staw iane ze strony władz 
przeszkody, byłoby ich jeszcze więcej. W  każ­
dym razie są one potężnym głosem  ludności 
polskiej przeciw wydzieleniu. Same podania w 
oryginale były przedstawione podkomisyi.

P . Maslennikow' w skazyw ał, iż praw o, 
wprowadzające cały  szereg ograniczeń, nie o- 
parte jrst na żadnych danych.

P. Rodiczew  wskazuje, iż przy określaniu 
granic należałoby stosow ać zasadę wyznaniow ą, 
która pud względem określenia narodowości
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jest bliższą u danym  razie praw dy, niż. zasada 
narodow ościow a, ustalona w projekcie, bezza­
sadna i niespraw iedliw a.

O statni, popierając wniosek o w yodręb­
nieniu całej gubernii lubelskiej i siedleckiej, 
przem awiał p .«W ojejkow  (2-gii, który twierdził, 
iż różnicy pomiędzy ludem Siedlec, Lublina a 
Chełm a niema. „ Je st  to lud— twierdzi p. W o- 
jejkow— w którym można obudzić poczucie ro- 
syjskości. Psychologia jego  niepodobną jest do 
psychologii jego  przedstawicieli w Dumie; pol­
ski w łościanin jest legalistą i można wszystko 
z nim zrobić, posiada jednak niebezpieczne a- 
spiracye, tkwiące w ludzie polskim, w ym agzją- 
ce ciągłego działania w kierunku niniejszego 
projektu. W szak nawet projekt praw a o sam o­
rządzie miejskim polacy uw ażają za wstęp do 
niepodległości11.

Następnie we -wzmiance osobistej zabrał 
glos p. Dymsza: „N igd y  i pod żadnym i w arun­
kami naród polski nie może się zgodzić i nie 
zgodzi na projekt, który za sobą niesie podział 
K rólestw a Polskiego, chęć zniszczenia ludno­
ści polskiej i katolickiej w oderwanem  tery- 
toryum w drodze najcięższych praw  w yjąt­
kow ych".

Przystąpiono wreszcie do głosow ania po­
prawek: większością Centrum i praw icy odrzu­
cono następujące poprawki: hr. U w arow a o
zniesieniu w arszaw skiego generał-gubernator- 
stwa, Rum iancew a o utworzeniu gubernii chełm­
skiej w obrębie K ró lestw a Polskiego i Zacha- 
rjew a o utworzeniu gubernii chełmskiej bez de­
cydowania kwesty-i o wydzieleniu (jej lub nie; 
wreszcie glosami wszystkich przeciwko w nio­
skodaw cy odrzucono wniosek W ojejkow a (2-go)
0 wyodrębnieniu całej gubernii lubelskiej i sie­
dleckiej.

W reszcie glosam i praw icy, nacyonalistów
1 wszystkich październikowców, nie w yłączając 
lewych, przyjęto ert. I redakcyi podkomisyi, 
glosow ano i przyjęto go w trzech częściach:
1) utworzyć guberuię chełmską, 2! wydzielić ją  
z granic K ró lestw a Polskiego; 3) uważać in. 
Chełm za gubcrnialne.

Po glosowaniu p. W ojejkow  wniósł ną- 
stępującą poprawkę: „Pozostaw ić radzie mini­
strów prawo rozszerzania według sw ej opinii 
za Najwyższem  zezwoleniem granic gubernii 
chełmskiej w kierunku zachodnim .11

Spraw ozdanio to czerpiemy z „Dziennika 
Petersburskiego11.
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Wieczór Konopnickiej 
w Białej Cerkwi.

Biała Cerkiew, d. O marca.
W czoraj w przepełnionej sali m iejscowego 

klubu odbył' się piękny wieczór, pośw ięcony pa­
mięci M aryi Konopnickiej, a urządzony stara­
niem białocerkiewskiego K oła  Kobiet; v :eczór 
nader udatny i stanowczo przerastający zwyKłą 
miarę zbiorow ych obchodów prow incyonalnyeb, 
które zazwyczaj mają tyle do zwalczenia prze­
szkód i ńie dających się najczęściej przezwycię­
żyć trudności.

W ieczór sobotni i pod względem  formy 
zewnętrznej, i pod względem treści, i pod w zglę­
dem uroczystej pow agi, obchodom przynależnej, 
dał słuchaczom kompletne zadowolenie— nietyl- 
ko estetyczne.

Z agaiła  obchód przewodn;cząca w kijow- 
skiem K ole K obiet pani G abryela K nollow a, za­
kończył wieczór kilku słowam i charakterystyki 
ogólnej p. lldw ard Paszkow ski. A  w tych krań­
cowych ramkach mieliśmy bardzo udatną de- 
klainacyę panny Ja d w ig i G aw ińskiej, która z 
wdziękiem, m iarą i prostotą w ypow iedziała kil­
ka utworów K onopnickiej, muzykę, a między 
innemi polonez Ns 1 3  Chopina, w ykonany z sub­
telnym artyzmem przez p. A . Czajkowską na 
fortepianie, śpiew p. Lubicz K asperskiej (...śpie­
w ała prześlicznie!...! i znanego kijowianom p. 
Leona Laym ana, który po odśpiewaniu „N a fu-. 
ja rce 11 i „A  jak  poszedł król na w ojn ę" zbierał 
liczne i zasłużone oklaski— wreszcie clou w ieczo­
ru —doskonały odczyt p. Zygm unta M ostowskie­
go o Konopnickiej, który nadał całej uroczy­
stości prawdziwe i pożądane zabarwienie. W  
krótkiej, zwięzłej i treściwej charakterystyce 
prelegenta postać Poetki zarysow ała się dziwnie 
jasn o  i w iernie, a odczyt stał się jednocześnie 
pięknym wyrazem  hołdu, złożonego przez zgro­
madzonych Je j pamięci.

Szczerą wdzięczność w inniśm y inieyator- 
kom obchodu, a zwłaszcza paniom Malewskiej 
i dr. Taraszkiew iczow ej, których niestrudzonym 
zachodom tak wiele sobotni w ieczór zaw dzię­
czał. A  słow o szczerego uznania należy się i 
publiczności m iejscowej, której zachowanie się 
pełne taktu i pow agi pozwala B iałą Cerkiew 
do nsjkulturalniejszych ognisk prow incyonal- 
nych zaliczyć.

Przygodny.

Zjazd gorzelników.
W  niedzielę W sali domu szlacheckiego 

odbył się zjazd przedstawicieli gorzelni guber­
nii kijow skiej reprezentujących produkeye 
1 , 1 6 i,o o c  wiader spirytusu na 3,200 ,000  w ia­
der ogólnej produkcyi gubernii. Z a g a ił obrady 
prezes T -w a  rolniczego p. J .  D aw ydow , poczern 
na przewodniczącego zebrania zaproszono p.
H. M olskiego, na sekretarza p. C. Popław skie­
go. Jeden  z organizatorów  sekcyi gorzelniczej 
p . 'B .  Presniechim  odczytał referat, w którym 
zdał spraw ę ze swej wycieczki dla zaznajom ie­
nia się z analogicznem i tow arzystw am i, n a­
stępnie wskazał na powstanie rządow ego pro­
jektu praw a o produkcyi spirytusu, popierają­
cego drobne gorzelnictwo, a szczególnie gorzel- 
nictwo nie pozostające w związku z rolnictwem. 
M ów ca poddał ostrej krytyce projekt w yprow a­
dzając stąd głów ne zasady sw ego referatu, a 
nr anowicie, że -urzeczywistnienie projektu pra­
w a grozuzgubnem i następstwam i dla wielkiego 
przemysłu gorzelniczego, którego interesy, zda­
niem m ówcy, nie pow inny być podporządkowa­
ne drobnemu gorzelnictwu. Projektow ana refor­
ma znajduje się w sprzeczności z istotnemi po­
trzebami kraju.

W  dalszym  ciągu referent zaznajomił ze­
branych z organizacyą wszechrosyiskieg02 związ­
ku gorzelniczego i nalegał na organizacyi sek- 
cyi gorzelniczej, która inote posiadać w radzie 
związku sw ego przedstaw iciela na pewnych w a­
runkach.

Sekcya ta powinna być utworzona przy 
kijowskiein T -w ie rolniczem na wzór podolskiej, 
charkowskiej i t. d., celem przyłączenia się do 
związku w szechrosyjskiego i w ykorzystania do- 

gatych m aieryałów  dośw iadczenia i w pływ ów  
tego związku w spraw ach dotyczących głównie

[u oilukc.) i spirytusu w m isy  i, oraz dla uregulo­
wania stosunków zarządu m onopolowego w zglę­
dem istotnych potrzeb producentów spirytusu. 
Glównem  zadaniem  przyłączenia się jest: 1) o-
brona interesów gorzelników przy produkcyi 
spirytusu repartycyjnego , oraz 2) pod kierow ­
nictwem i solidarnie ze związkiem w szechiosyj- 
skim organizacya syndykatu rejonow ego na za­
sadach handlowych dla planow ej eksploata.cyi 
spirytusu wolnego podlegającego sprzedaży z 
licytacyi, w yw ozow i za granicę i denaturo­
waniu.

Przy takiem zrzeszeniu się można będzie 
zapobiedz szeroko rozpowszechnionej spekula­
cja, niepożądanej dla spraw y ogólnej sprzeda­
ży głównemu zarządowi sposobem gospodar­
czym spirytusu, wreszcie zostanie uzyskana mo­
żność zmniejszenia konkurencji wśród gorzel­
ników.

Zebranie przeszło do dyskusyi nad refe­
ratem, po której uchwalono się przyłączyć do 
w szechrosyjskiego związku gorzelniczego. Z e ­
brani zobowiązali się przy tein do złożenia na 
ten cel piętnastu rubli od gorzelni tytułem woi- 
sow ego oraz opłacania składek rocznych, które 
wynoszą dla członków sekcyi na rok bieżący 
po lj r , kop. od w iadra wypędzonego spirytusu 
i T/10„ od rektyfikow anego (dla członków po­
szczególnych, nienależących d *  sekcyi, opłata 
w ynosi 1 j -  kop. od w iadra wypędzonego sp i­
rytusu i 1 /j00 od rektyfikowanego). Poniew aż 
dla przyłączenia się do związku sekcyą w ym a­
gane jest, aby weszli do niej przedstawiciele 
przynajm niej połow y produkowanego w danej 
miejscowości spirytusu, na zebraniu zaś była 
reprezentow ana mniejsza część, uchwalono roz­
winąć agitacyę celem zw erbow ania do sekcyi 
w ym aganej przez statut ilości członków. M ię­
dzy innemi uchwalono w ejść w układy z za­
rządem T -w a  gorzelniów  gubernii czernihow- 
skiej celem pozyskania go dla związku.

Dla om ówienia w szczegółach program u 
działalności przyszłego syndykatu krajow ego 
wybrano pp. M olskiego, Szabłow skiego i Pre- 
snucnina, powierzając im porozumienie się z 
przedstawicielam i innych T -stw  naszego kraju.

Zebranie zakończono wyboram i prezv- 
dyum sekcyi. N a prezesa jej wybrano p. 11 
M olskiego, na wiceprezesa p. Presnuchina, oraz 
członka zarządu p. B. Szabłow skiego.

N a koszty sekcyi uchwalono pobierać V-, 
kop. od w iadra wypędzonego spirytusu.

Na tein zebranie zamknięto.

S K  I

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 8 (21) lana Bożego.
Jutro 9 (22) Franciszki

W tchód s>o&ca o godz. 6 m 22 
Zachód SłoAca o godz. 6 m. 27 
Długość dnia godz. 12  m. 05

Kalendarzyk Historyczny.
8 (2C) Marca.

Roku 1633. Je rz y  W ilhelm Kurftirst Bran- 
derburski składa K ró low i Polskiemu W ład ysła­
wow i IV  ho'd z K sięstw a Pruskiego.

—  Zdrowie ks. biskupa. C J  ks sekre­
tarza kuryi biskupiej w Żytom ierzu otrzym u­
jem y wiadom ość następującą:

„•Stan zdrowia N ajdostojniejszego Pasterze 
K aro la  N iedziałkow skiego bardzo się pogorszył, 
chory łóżka nie opuszcza, w y c z ^ r p a ^  jzupełne, 
osłabienie wielkie.

„ Z  powodu ciężniej choroby J .  E . Najdo- 
slojniejszy Pasterz źadnemi spraw am i się nie 
zajmuje i na żadne listy  nie odpow iada11.

—  Z koła kobiet po!ek- ż a -z ą d  K oła
kobiet przypom ina za naszem pośrednictwem
0 zwykłem  zebraniu wtorkowem  w „O gniw ie"

— W sprawie reformy ziemskiej. Od
rzucenie zasady kuryalnej w przyszłein ziem- 
stwie wyborczem niepokoi ogrom nie grono 
ziemców kijowskich, które od pewnego czasu 
w liczbie kilkunastu osob podjęło się reprezen­
ta c ji  ziemiaństwa kijow skiego (przeciw takiej 
uzurpacyi protestował już. naw et prezes zarządu 
ziemskiego, p. Sukowkin, który na zebraniu 
w d. 30 w rześnia r. z., pośwlęconem om ów ie­
niu organizacyi w ystąpienia w obronie kuryi, 
zwrócił uv agę na to, iż zebranych nikt nie u- 
poważnił do zabierania głosu w tej sprawie. 
Nie przeszkadzało to jednak p. Sukowkinow 1 
brać później udział w rozmaitych delegacyach). 
Z iem cy owi, jak  podaje „K ije w l." ńtządzili na­
wet w tej spraw ie zebranie w d. 6 b. m., na 
którem wypow iedziano życzenie, „aby  w szyst­
kie organizacye rosyjskie kraju „Zachodniego" 
niezwłocznie w yraziły wdzięczność głęboką pre­
zesowi m inistrów, p. Sto łypinow i i zupełną 
sym patyę za obronę interesów  ludności ro sy j­
skiej kraju i głębokie ich zrozum ienie". Zebra 
nie w yraziło pewność, iż komitet ziemski gu- 
bern.ialny na sesyi m ajowej potwierdzi tę u- 
chwalę. Oprócz tego wypow iedziano żal, że 
„w  Radzie Państw a interesy ludności rosyjskiej 
kraju Zachodniego złożone w ofierze intrygom
1 porachunkom osobistym , co bezwarunkowo 
kompromituje w oczach kulturalnej ludności ro ­
syjskiej znaczenie naszej izby w yższej". Ucnwa- 
łę R ad y  Państw a zebranie uznało za niew yko­
nalną, albowiem „oddaje ona cale życit ziem- 
stw a w ręce polaków , którzy już dziś w swej 
prasie nie ukryw ają wcale możliwości za­
władnięcia wszystkim i pozycyam i w ziem stwie*. 
Zebrani jednak wierzą głęboko, że „przyjęcie 
poprawki polaków " pociągnie za sobą odrzuce­
nie projektu i już zawczasu postanow ili zrefor­
mować funkcyonującą ustaw ę ziem stwa w tym 
sensie, aby rozszerzyć kom petencja ziemstw po­
w iatow ych. Tym czasem  jednak uchwalono 
„w szystkieini siłam i pocierać politykę rządu".

Nie posiadam y bliższych szczegółów z tej 
narady, w iem y jednak, iż kilku je j uczestników 
w yjechało tego sam ego dnia do Petersburga. 
Po c o — nie ma potrzeby dodawać.

—  Ekspres Kijów-Petersburg. Od d. 18
kwietnia r. b. zarząd kolei Południowo Z a ch o ­
dnich wprow adza pośpieszny pociąg, t. zw . 
ekspres, pomiędzy Kijow em  a Petersburgiem . 
Pociąg składać się będzie z trzech w agonów  
osobow ych I, II i III k lasy, wagonu restau ra­
cyjnego i bagażow ego. Szybkość tego ekspresu 
ma wynosić 85 wiorst na godzinę.

—  Bezpośrednia komunikacya. Z  chw i­
lą wprowadzenia letniego rozkładu jazd y  po­
ciągów  pośpiesznych i osobowych na kolejach 
Południowo-Zachodnich wprowadzona zostanie 
bezpośrednia kom unikacya pomiędzy stac jam i: 
Baku— W oloczyska, R o stó w — Odesa, K ijó w —  
W arszaw a— K alisz, M ikołajów — Ekaterynosław , 
Charków  —  Odesa —  Ekaterynosław  —  Brześć—  
B iałystok— G rajew o, K oziatyn— Białystok. P o ­
ciągi bezpośrednie kom unikaeyi K ijó w — G ran i­

ca --'Wiedeń (,N:.M: 3 1 4  na odnodze K ijó w —  
Sarny) zostaną skasowane.

—  Zatwierdzenie ustawy. Z atw ierdzona 
zqstab  ustaw a T ow arzystw a cukrow ni-rafineryi 
„M yndyk", zakładanej w majątku p. Elżbiety 
Jorkasz-K och  w pobliżu w si M yndyk pow.atu 
sorockicgo, besarabskiej gubernii. Z a ło życie­
lem T ow arzystw a jest p. Stan isław  Jorkasz- 
Koch, kupiec w Sorokach.

K apitał zakładowy T ow arzystw a został o- 
kreślony w sumie 700,000 rub., podzielonych 
na 1400  udziałów po 500 rub. Zarząd T o w a ­
rzystw a składa się z 4 dyrektorów , w yb iera­
nych przez walne zebranie udziałow ców. S ie ­
dzibą zarządu będzie w. M yndyk, pow. soroc- 
kiego, gub. besarabskiej.

—  Powiększenie kapitału zakładowego.
Tow arzystwu Aleksandrowskiem u N ajw yżej ze­

zwolono na pow iększeni: kapitału zakładow ego 
z 10  mil. rubli do 15  mil. rubl: za pomocą e- 
nńsyi 1,000  akcyi dodatkowych po 5,000 rubli.

T ow arzystw u cukrowni „M achaszyóce" 
m inisterstwo przemysłu i handlu zezwoliło na 
powiększenie kapitału zakładowego z 450  tys. 
rub. do 600 tys. rubli za pomocą em isyi 15 0  
nowych udziałów po 1000  rubli.

—  "Okólnik. Naczelnik kolei Południow o- 
Zachodnich w ydał okólnik, w którym zaleca 
niezwłocznie donosić mu o każdym poszczegól­
nym wypadku pociągnięcia urzędnika kolei do 
śledztwa lub do odpowiedzialności sądowej tak 
w spraw ach dotyczących wykroczeń służbowych, 
jako też i we wszelkich innych wypadkach od­
powiedzialności karnej urzędników'.

—  W sprawie budżetu. W  dn. 8 i 9
tnarca odbędzię się pod przewodnictw'cm p. K . 
Rzepeckiego posiedzenie kom isyi finansow ej 
dla rozpatrzenia prelim inarza budżetowego m. 
K ijow a na rok 1 9 1 1 .

—  Konkurs- Ząrząd miejski rozpatrzył 
stosow nie do uchv'aly rad y  m iejskiej w arunki 
dzierżawy teatrzyku m iejskiego w domu ludo­
wym na Troiekim  targu, zatwierdził je  i w y ­
znaczył na d. 28 m arca licytacyę na dzierżawę. 
W edług warunków termin dzierżawy zaczyna 
się d. 1 września r. 1 9 1 1 ,  upływ a d. 1 czerw ­
ca r. 19 18 .  Sezon zim owy ma trw ać od w rze­
śnia do końca zapust, w iosenny od w ielkiego 
postu do czerwca. \v jednym  z sezonów w 
teatrzku obow iązkowo musi w ystępow ać d ra ­
mat rosyjski.

—  W ystawa obrazów. A rtysta W . W u- 
cziczewicz otrzymał pozwolenie na urządzenie 
w teatrze Kraruskiego w ystaw y obrazów i szki­
ców. W ystaw a będzie, otw arta od dnia 27 
marca.

—  W sprawie handlu gazetami- W obec 
zniesienia przepirów z d. 19  listopada 1 9 1 1  r. 
o handlu gazetami i innemi drukam i, prośby 
W inozurow a, D oskacza, Sem enow i, i innych,
0 pozwolenie na zorganizow anie artelów dla 
handlu gazetam i, zostały pozostawione bez roz­
patrzenia. M iejscowa adm inistracya wyższa 
w yjaśn iła, że artele te m ogą być otw ierane je ­
dynie na zasadzie zatwierdzonej d. 2 czerwca 
19 0 2  r  ustaw y o artelach z zachowaniem  art. 
17 7  ust. o cenzurze i p ia? 'e , wyG. r 890 r.

—  Dozór nad polowaniem. Zam ieszka­
ły  na Sołom ence A . U gorodnik, został przez 
guDernatora upoważniony do pilnowania aby 
w gub. kijowskiej przepisy o polowaniu były  
przestrzegane. - - * • •

—  W obawie dbolery. Gubernator zw ró­
cił uw agę prezydenta m iasta na absolutny brak 
na przeam. Sołotnience wody zdatnej do picia. 
Pomimo, iż najw ięcej zanieczyszczone studnie 
zamknięto w  roku zeszłym, fun kcjon ujące obe­
cnie pozostaw iają bardzo wiele do życzenia. 
W odociągi zaś wobec nieporozumień z zarzą­
dem kolei Południowo-Zachodnich i nieukon- 
stytuow ańia się dotychczas m iejscowej kom isyi 
sanitarno-w ykonaw czej, jeszcze nie funkeyonują. 
W obec tego gubernator uprasza, prezydenta o 
jaknajśpieszniyjsze uregulow anig tej spraw y

—  Z sądu okręgowego. W  dniu dzi­
siejszym  X  wydział k ijow skiego sądu okrągo- 
wegh rozpoczyna rozpatryw ać spraw ę Z  Mi- 
gora, J .  R ad om skL go , G . C zopow ieckiego, Ł . 
Chodakow skiego i innych oskarżonych, o p rzy­
właszczenie i roztrwonienie znacznej ilości ma- 
teryałów  drzewnych z lasów  obyw atela  ziem­
skiego M asłow a. Do spraw y wezw ano prze­
szło 100  św iadków . R ozp raw y zostały w yzna­
czone na 5 dni.

—  Rezygnacya. Członek zarządu m iej­
skiego, p. F . Falb erg , w ybrany ponownie przez 
radę m iejską na to stanow isko, zawiadomił pre­
zydenta miasta, iż cota sw ą kandydaturę.

—  W obawie powodzi- P ełn iący obo­
wiązki gubernatora, w icegubernator K aszkarew  
polecił kijowskiem u zarządowi ziemskiemu, aby 
wobec szybkiego tajani? śniegów  i m ożliwości 
w ylew u Dniepru, zostały zarządzone środki bez­
pieczeństwa w powiatach nadrzecznych. K a sz k a ­
rew polecił zarządowi ziemskiemu weiść w po­
rozumienie z naczelnikam i pow iatów  kijow skie­
go , kaniow skiego, czerkaskiego, czenryńskiego
1 innych. Środki zaradcze mają w łaściw ie po­
legać na przy gotoweniu potrzebnej ilości łódek.

—  Narada lekarzy sanitarnych. D. 5-go 
m arca odbyła się w ratuszu 1 narada k ijo w ­
skich lekarzy sanitarnych. Przewodniczący p. 
Burczak podniósł kw estyę szerzenia się w K i ­
jow ie epinemii dyfterytu i szkarlatyny oraz m o­
żliwości ukazania się epidemii tyfusu plam iste­
go i powrotnego, a z czasem i cholery. D la 
zapobieżenia temu należy zająć się uzdrowotnie- 
niem miasta. Pierw szym  krokiem ku temu po­
winno być oczyszczenie dziedzińców i ogród­
ków od zwiezionego tam z ulic brudnego lodu.

Zebran i uchwalili podzielić miasto n a 7 
rew irów  i w każdym z nich zarządzić szczegó­
łow ą re w iz ję  sanitarną obejść. W  tym celu 
każde podwórze zwiedzić ma lekarz san itarny 
w otoczeniu tanitaryuszów . C yrkuł padolski po­
wierzono d-row i W oskresienskienu, płoski —  
d-row : W ołoszynow ow i, łukianowiecki -  d-rowi 
Szarow ow i, Sołom enkę i b ulw arow y —  d-row i 
Pietrowov i i Żukow i, pałacow y i peczerski —  
d-row- Usence, starokijow ski— D orogoniaw skie- 
mu i łybedzki— d-rowi Sokołowskiem u.

P rzy  oglądaniu każdego dziedzińca uw aga 
rew idujących ma być zw rócona nietylko na 
śnieg, lecz w ogóle na stan sanitarny. Lekarze 
sanitarni mają zawiadam iać właścicieli kam ienic 
o robotach, które m ogą być przez iflch doko­
nane. Oprócz tego zwrócono się do policm aj­
stra z prośbą o współudział policyi.

—  Tyfus plamisty w gub- kijowskiej.
Epidem ia tyfusu plam istego w naszej gubernii 
w zrasta. W  ubiegłym tygodniu kijow ski zarząd 
miejski zanotował 16 0  w ypadków  zasłaDnięc. 
Epidem ia ogarnęła: w pow. kijowskim  w sie Pe- 
rtsielen ie, N ahw ajkow kę, Nieżylowicze; m. K a- 
harłyk; w pow. berdyczowskim  Ju rćw k ę , W . 
Nizgurće, m. Berdyczów ; w  w asylkow skim  P ó- 
tijów kę; w zwinogródzkim Łozow atkę i Popilnę; 
w kaniowskim  m. K an iów ; w radom yskim  Cho- 
cinówkę, Sołow jów kę; w skwirskim : Taborów *



D Z I E N N I K  K I T O W S K I
'g ? * !!™ * ! L 'jH I  1111.

Ni 6 4

Skw irę , W erhów , Zor. W olicf; i w czerkaskim 
w. Starosiele.

—  Napad zbrojny. W czoraj o godz. 3 
i pól wieczorem sześciu uzbrojonych w rew o l­
w ery napastników w targnęło do mieszkania 
w łaściciela domu G ubanow a iR yb alska  Ni 27) 
i krzyknąw szy „ręce do g ó ry " , zażądali od G u ­
banow a w ydania pieniędzy. Gubanow odmó 
w ił— a spłoszeni czemś nagle złoczyńcy, nie do­
konaw szy rabunku, zbiegli.

—  K ontakty i911 r. Mimo, że w roku 
bieżącym nie wszystkie miejsca na placu przed 
domem kontraktowym  były zajęte, jarm ark te­
goroczny przyniósł kasie miejskiej 53,000  rb. 
dochodu (wyroku zeszłym — 5 1,5 0 0  rubli, kilka 
lat temu 3 3 — 35 tysięcy rb.). T ak i znaczny 
dochód łuinaczy^się tem, że w tym roku ceny 
na miejsca ogrom nie się podniosły i za miej­
sce, które Jn ie  niedawnojjkoszcowało 50 rb., pła 
cono obecnie 12 5  rb. D la kupców, sprzedają­
cych na kontraktach, jarm ark  tegoroczny był 
rcwnież bardzo pom yślny, niektórzy z nich 
sprzedali cały przywieziony zapas towaru.

—  Pogoda. Ostatniemi dniami tem pera­
tura znacznie opadła; mróz dochodził do 5 — 6 
stopni, parę razy zaczynał padać śnieg. Dz>eń 
w czorajszy był jasny , słoneczny, mimo to bar­
dzo zimny.

N A G Ł Y  ZGON. Dowiadujemy się, iż przy­
czyną śmierci p. J .  Bajkowskiegu był nagły atak, 
którv spowodował wynaczymenia w  mózgu.

— P O Ż A R  W  S Z K O L E .  Dn. 6 marca o pół 
nocy wszczął się ogień w  parafialnej szkole przy 
ul. Włodzimierskiej Ns 94.

.Straż ogniowa stłumiła pożar.
— F IG L E  .TRAM W AJU. Onegdaj na D. W a ­

le tramwaj najechał na wóz Mironienki, przyczem 
koń odniósł ciężkie pokaleczenia.

— K A R Y  A D M IN IS T R A C Y JN E . Z a  nieprze­
strzeganie przepisów meldunkowych skazano 7 o- 
sób na kary  pieniężne od i|r— 100 rb. z zamianą 
na areszt

— A R E S Z T O W A N I E  Z A B O łC Y .  W  domu 
,\'j 94 przy ul. Funduklejowskiej aresztowano oneg­
daj P. Lobodnickiego-Koszarowskiego za zabójstwo 
w  „Pieskowskiej Rudni", gub. kijowskiej, włościani­
na Bowdiuka. A resztowany twierdzi, że B. został 
zabity przez swoją żonę, on zaś go tylko „dobił".

— K L E P T O M A N K L  W  domu kontraktowym 
zatrzymano na kradzieży dwie kleptomanki, kursist- 
kę L R .  i jej siostrę nauczycielkę. Spraw ę  oddano 
sędziemu śledczemu.

— K R A B Z IF .Z F .  W  "domu Ns 34 przy ul. 
Jtymitrowskiej, M. Starnok okradł Suprunenkę. Przy 
ul. Degtiarnej .Yj 16 zaporuocą dobranego klucza 
okradziono mieszkanie Ignatowa. Na rogu Kon­
stantynowskiej i D. W aiu  skradziono B. Zelcerowoj 
portmonetkę z pieniędzmi. Na sali koptraktowej 
zatrzymano onegdaj na kradzieży 8 złodziei kie­
szonkowych.

— U S IŁ O W A N IE  S A M O B Ó JS T W A . Oneg­
daj w  domu Ni 15 1  przy M.-Błagovvie=zczeńskiej, 
zażyła trucizny w  celu samobójczym młoda służą­
cą Ulita G. W  ciężkim stanie „Pogotowie" odwio­
zło ją  do szpitala.

— P R Z E Z  N IE O ST R O Ż N O Ś Ć . Wczoraj d-r 
Modestow (Nikolska 12 ,  przez nieostrożność napił 
się trucizny „Pogotowie" udzieliło mu pomocy.

W  domu 43 przy Kreszczatyku fotograf 
Iwanow przez nieostrożność wystrzelił z rewotwo 
ru i ranił się kulą w  piersi. „Pogotowie" go opa 
trzyło.

1 SADÓW.
Zabójstwo.

Wczoraj IV wydziai kijowskiego sądu okrę ' 
guwego przy udziale Sędziów przysięgłych rozpa* 
trywal spraw ę Michała Isaakowa, oskarżonego o 
zabójstwo.

S p ra w a  przedstawia się w  następujący sposób.
Pomiędzy 1 obornikami pracującymi na stacyi 

Kijów i kolei Południowo Zachodnich Antonim i 
Janem  W arwalskim i i Michałem isaakowem a A le ­
ksym Danilowem niejednokrotnie zachodziły spory 
i kłótnie z powodu jakości przeznaczonych im ro­
bót, wysokości zarebku i t. p ,  przyczetn Isaakow 
kilkakrotnie odgrażał się. iż zabije Daniłowa.

Dnia 19  października roku zeszłego Isaakow 
napad? na powracającego do domu ze stacyi towa­
rowej Daniłowa 1 uderzył go  kilka razy polanem 
brzozowem d o  głowie. Ogłuszony' Daniłow upadł, 
po Dewnym jednak czasie podniósł się i dowlókł do 
domu, gdzie, opowiedziawszy o napadzie Zonie, po- 
iożył się do łóżka. Nlebawem *straciłt  przytomność 
i następnego dnia zakończył życie. Obdukcya zwłok 
wykazała uszkodzenie mózgu skutkiem silnego ude­
rzenia tępym narzędziem.

Natychmiast aresztowano Isaakowa, który tak 
podczas a edztwa jak i wczoraj na sądzie przyznał 
się do w.ny, tłómaćząc się, że gdy chciał zatrzy­
mać Daniłowa, który niósł skradzione na kolei 
drzewo, ten uderzył go w  piersi; wskutek tego za­
wiązała się bójka, podczas której on, Isaakow, pod­
niósł leżące na ziemi polano i r2ticił nim w  prze­
ciwnika, gdy ten upadł, Isaakow uciekł na stacye

brdnił oskarżonego' pom. adw. przys. C. Żen- 
dzianowski. Powództwo cywilne Żory zabitego po­
pierał pom. adw. przys. J .  Babat.

Na mocy werdyktu przysięgłych, którzy uz 
nali Gaakow. za winńego z uwzględnieniem okoli­
czności łagodzących, Sąd skazał go na pozbawienie 
szczególniejszych praw  i przywilejów i 1 rok i 0 
miesięcy rot aresztanckich.

TEATR I MUZYKA.
Z opery.

W  pastelow ych tonach utrzym ana partya 
Ju lietty , w której po raz czw arty św ięciła swe 
tryum fy artystyczne p. Olimpia BuronaL, w y­
m aga niezwykle łagodnej, w granicach delikat­
nego liryzmu utrzymanej interpretacyi. A ksa- 
mittiośC głOSu, j .g o  pełnia i słodycz brzmienia 
włntiy się pbłącżyć z bćżmiarem potężnego acz 
niezmiennie lag odnego uczucia, do głębi prze­
n ikającego każdą nutę tej partyi. Szczyt tego 
połączenia osięgnęła w wykonaniu swem p. 
Boronat, która w roli Ju lietty , obok świetnych 
zalet sw ego giosu, zdołała ujaw nić wielką mu­
zykalność odczucia oraz ogrom szlachetnego li­
ryzmu. T en  czw arty z rzędu w ystęp znakom i­
tej śpiewaczki utrw ala je j s ła w ę --ró w n ic  św iet­
nej koloratur/ystki, jak i subtelnej w ykonaw ­
czyni partyi lirycznych. D.

PRZYJECH ALI DO KIJO W A.
I lo fe l (m ulineńlal: p.p. lco d tro w iez ;  Załkind; 

Peter; Neirand; Szur; Zeydel;  Falk; Kozakowski; 
Kechler; Zagriażkij .

G ran d Hotel: p.p. IJeiman, woj.; Dakański, ob.; 
Nobel; BetcBer; Pisarewa.

H o lil  H laffyni\'ka\ p p  .ialawko, ab  ; Dom-ń 
ski, o h ;  Bierezowski; T \  miński; Słonicki;  śe liw a  
now, oh.; ks. Ratije-y, o b ; Tostikow, ob.; Ponoma 
riew, ob ; Jurgens.; Schuller, woj.; dr. l.onżyński.

Hotel Erm ilagtr. p.p. S w . Kulabko z Czerni- 
howa; Aleksander Pei otte z Petersburga; W acław  
Rogow icz z Warsz.; Aleks. Dobrowolski z Eliza- 
w e t g r ; Marya Pożydajewa z Petersb.; Włod. Klu- 
kanow, kup., z Wozniesieaska; Emil Zausr z Odesy.

H otel Ertintfois: p p .  Sta-k, dyr. c ;  Cichocki, 
ob.; Bołocki; Lessi z Kow la ;  Zdrojewski, inż.; \ Po 
korski; Zorawski; Larin ;b ; -. Osten-Sacken, ob.; Am- 
burgier, pułk. z Kowla; Trocki; Droby: z-Droby 
szewski, afijjL p r z ; Wincenty hr. Lubieński z Hłu- 
szy; Tański; Woronin z Żytomierza; dr. Pietrulis z 
Połtawy; Żeromski; Dąbrowski, gen.

H otel H y i i i c m 1 '. p p. Okrerblum, inż.; Kali- 
szer, w o j ; Ruszkowski, ob ; Żukowski, ob ; Henryk 
Ceis, woj,, z zagr.; Stanisław Karnicki, ob.; Aleks. 
Bubnow, kap. maryn., z Kronsztadtu; Osterse tzer z 

•zagr.; Sam uel Kamysz, kup., z Eupatoiyi; W a c ław  
Uziębło, ob

H otel F o s y  a: p.p. Bronisław Nowodworski z 
g. mińskiej; S. Municz, kup., z Epatoryi; Lucyan 
Ś  rarras, woj.; Ahfoni hr. Tyszkiewicz z Wilna. *

H otel Wcrsain(&.: p. Michałowski.

W YJECHALI Z KIJOWA.

Hotel Continental: p.p. korieniew; Birnbach; 
Dekkert do Warsz.; Uirseh do Petersb.; Kojfman do 
Odesy.

~ Gicm d 1-fotel: p.p. Tanara; Ołtarzewski, dyr. 
e.; Darowski; Mentielewicz.Hotel Hładyniuka: p.p. Strukt w; Klemento- 
wiez, ob.; Radezenko; Fiksen, gen.; Złobin; Titow, 
ob.; Saehański, ob.; ks. Kudaszew; Syromiatnikow; 
W ięckowski, ob.Hotel Ermitage: p.p. Mikołaj ólirbaeh, putk.;
I.larya Podolska do Chark.; Mikołaj Kudriaw cew  do 
Mikołajowa; Mikołaj Bychowiecki do Mikołajowa; 
Michał Salin do Czerkas; Anna Bogatko; Marya Sa- 
’ lusz-Zaleska do p. skwirsk.; W ła . Tarnowski do 
Humania; A leksy  Rogoża do Berdyczowa.

H otel F m n ę o is : p.p. Jabłkowski,  kup., do 
Warsz.;  Barclski, dyr. c.; Nowakowski, dyr. e.; Mcin- 
burg; W ybodowski; Załtow do g. woł.; Fiedorow 
do g. woł.; Austei: Zaydlez do Warsz.; Krysztofo- 
wicz do Moskwy; Pajkin do Moskwy; Sterenberg do 
Moskwy.Hotel Francuski: p.p. Monasterski. dyr. e.;
Żółtkiewski, ob., do g. pod.Hotel Ro3ya: p.p. Homoliński do Brześcia; 
Poleeznyj do Kowla.

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli: 
Na cele dobroczynne według uznania Redak­

cyi, przr z pośrednictwo p. Jezierskiego 15 rb.
Dla niewidomej b. nauczycielki K.: d-r Jan  

W erb  ski, pamięci ukochanej żony Maryi 3  i_u
Na cicho nędzę T-wa dóbr u-r Jan Werbski, 

pamięci ukochanej żony Marvi 5 rb.

KRONIKA EKGNOMkćZhA.
Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tvgodnia 

na rynkacn zbożowych kraju Południowo-Zachod­
niego znaczniejszych zmian nie zaszło. Usposobie­
nie z pszenicą naogół stałe, lecz małoczynne. W o­
bec różnicy w  cenach na eksport tranzakcyi prawie 
nie notowano. Młyny miejscowe, posiadając znaczne 
zapasy mąki i wobec n epomyślnych warunków' zbytu 
takowej, nabywają zboże nader ostrożnie. Speku­
lanci nie zakupują, starając się wszelkiemi silami 
zbyć posiadane zapasy, często ze znaczneml strata­
mi. Ceny bez zmian. Lepsze gatunki ozimej psze­
nicy na K i jó w —młyny po 1 rb. 03 kop. — 1 rb. 05 
kop.; franko Kijów- -stacya 1 rb. — 1 rD. 02 kop.; 
drugiego gatunku folwarczna franko stacya 96-- 
99 kop. pud.; włościańska na wagony i na targach 
po 87—95 kop.

W obec ożywionego zapotrzebowania na eks­
port do portów morza Czarnego oraz na W arsza 
wę ceny żyta pozostają stałe. Zyto folwarczne 
1 2 0 1 2 3  zoł. tranko K i jó w —stacya 65—67 kop.; w ło ­
ściańskie 58 -62 k o p ; na stacyaeh kolei Południo- 
wo-Zai hodnicli za gatunki 'o lwarczne płacono 60- 
62 kop., za włościańskie 55—58 kop.

Z  owsem usposobienie bardzo mocne; z naj­
bliższych okolic Zadnieprza dowożą znaczne tran­
sporty do kraju Południowo-Zachodniego z powodu 
braku produktu miejscowego. Iiośę. tranzakcyi na 
terminy wiosenne nieco się zredukowała, chociaż 
ceny utrzymują się na poziomie wyższym, niż za 
towar gotowy. Najlepsze gatunki folwarczne fran­
ko K i jó w —stacya notowano za gotowy produkt po 
68—73 k o p ;  na 'ertniny wiosenne 73—75 k o p ;  ga- 
tunKi nieco pośledniejsze po 62—67 kop. pud.; w y ­
borowe nasienne po 80 - -  85 kop , na Zadnieprżu 
gotowy towar folwarczny po 58—60 kop., termino­
w y  6 1—63 kop.

Z  jęczmieniem usposobienie było mocne i 
dość ożywione; zaoiiarowariie . p ierwszych rąk p o ­
wściągliwe. Na stacyaeh kolei Południowo-Zachod­
nich folwarczny jęczmień pastewny notowano po 
6 1—65 kop., włościański po 56—60 kop ; w Kijowie 
folwarczny 63 — 68 kop., włościański 58 — 62 kop. 
Najlepsze gatunki jęczmienia browarowego znajdują 
dobry zbyt la  nasienie po cenach wysokich; bro 
w a rv  nabywają mało. W yborow e gatunki jęczmie­
nia Browarowego na stacyaeh kolei Południowo-Za­
chodnich notowano po 83- -88 kop.; w  Kijowie 36—. 
90 kop.; pośledniejsze gatunki płacono na stacyacn 
po 70—75 kóp.

Z  prosem be2 zmian. Proso folwarczne na 
stacyaeh po 57—60 kop.; włościańskie 54—57 kop.; 
w K i j ' a d *  proso folwarczne 00—63 kop. Usposo­
bienie ż .Ł-ęezką stałe; na stacyaeh kolei Południo- 
Wu-ZacluiR*i\ch .hreczka włościańska 58—62 kop.; 
w Kijowij^fo lwarczna 62 — 67 kop. Z kukurydzą 
spokojnie; , w  rćionach humaftskirn i podolskim ku­
kurydza po 53 —56 kop pud. Z groehem przyszłe­
go zbioru małoezynnie. „Rycniik"  lepszy przy 
zw ykłym  Zadatku po 10—20 kop. za pud notowano 
po 1 rb 20 kop.— 1 rb. 26 kop.; „W iktorya" w  do­
brym gatunku po 98 kop. — 1 rb. ot kop. Fasola 
w  zapotrzebowaniu na nasienie; płacono po 1 rb. 
60 kop. , 2  rb. 25 kop.

Z giełdy cukrow ej.

W  eiągu ubiegłego tygodnia zawarto na ryn­
ku kijowskim następujące tranzakeye:

t) tó.300 pudów, pow Trościaniec, po 4 rb. 
7 kop.  natychmiast ( A. iMirkm — 1 owarzystwu 
Aleksandrowskiemu);

2) 86,000 pudów, par. Pohrebyszcze, po 4 rb. 
5 k o p , natychmiast (A. Mirkin — Tow . A leksan­
drowskiemu);

3) 9,000 puduw, stacya Rokitno, po 4 rb. 
i5_ kop., na czerwiec — lipiec (etntrownia Roki 
tniańska — M. Josielrwiczowi);

41 4#,5°° pudów, po 4 rb. 8 kop. na m a r z e c -  
kwiecień (Tow. cuk. Monasteryszcze — bankowi);

51 30,606 pudów, stacya Sy iow atka ,  po 4 rb. 
15  kop., na czerwiec — li tec unikrowma; — ban­
kowi 1;

6) 9,900 pudów, stacya Browki, po 4 rb. 
kop., na m,trzeć idom handl. Bregmam  i Ko.—

Fow. cukr. Chbdorków);
7) 30,600 pudów, stacya Czarnorudks, po; 

4 rb. I 2 1/*  kop., na kwiecień — maj (cukrownia 
Czerwona — Tow. Aleksandrowskiemu);

8) 50,400 pudów, stacya Michajlenki, po 4 rb .: 
I21,’,  kop na kwiecień — maj (cukrownia Koro 
wińce — Tow, Aleksandrowskiemu);

9) 20,700 pudów, stacya Tahańcza, po 4 rb.
12 V., kop., na kwiecień -- maj (cukrownia Marty- 
nówka — J dw . Aleksandrowskiemu);

10) 30,600 pudów, stacya Syrowatka, po 4 “ b. 
ą5 kop., na czerwiec — lipiec (cukrownia — M. Jo- 
sielewiczowi r

11) r20,000 pudów, stacya Zwinogródka po 
4 rb., na wrzesier — październik, z terminem p ła­
cenia 15 stycznia 1912  r. (spadk. A. hr. Potockiego— 
Tow . Aleksandrowskiemu 1;

121 100,000 pudów, stacye B ia ła  C erklew, Ko- 
żaitka i Lstytłówka, po 4 rb., na wrzesień — gru-; 
dzien (hr. Branic.ka - -  Towarzystwu A leksandrów -; 
skiem i.);

Eksport:
20,700 pudów, s .acya Rudnica, po 1  rb. 50 k., 

na maj — czerwiec ‘ l a w .  cukrowni Berszada — 
dom. handl. Bregm an i Ko i;

40.50 > pudów, stacya V o ło c z y sk a ,  po 1 rb. 
50 kop., na kwiecień — maj (kijowska filia banku 
Zjednoczonego — kuj. filii Petersb. banku Między4 
narodowegog

25,200 pudów, stacya Ujście, po 1 rb. 45 kop , 
na marzec -kwiecień (cukrownia l ’jście  — bankowi);

Na przerób;
^5,000 pudów, rafinerya Koriukowieckn, c  75 k. 

poniżej ceny rafinady ralineryi kijowskiej na w rz e ­
s ie ń —luty iks. Doigorukij — Tow. rafinerii  Koriuk);

r5) ° ° °  pudć w, rafinerya Lebcdynska, o 00 kop. 
poniżej ceny rafir.ady (cukrownia -  Tow. A leksan­
drowskiemu).

Św iadectw a cesyjne:
20.000 pudów, po 90 koj. , na marzec - k w i e ­

cień (spekulant -T o w a rz y s tw u  Aleksandrowskiemu);.
Cc.oco pudów po on kop., na marzec (speku­

lant - Tow arzystw u Aleksandrowskiemu);
20.000 pudów. pt> go k o p ,  na marzec (speku­

lant — T o w . Aleksandrowskiemu;;
jo,uOO pudów, po go kop., na czerw iec  (ode-; 

ska filia banku Rosypućo-Azyatyckiego — T o w a rz y ­
stwu Aleksandrowskiemu);

Ś w iadectw * perskie:
13 ,125  pudów,.po 90 kop., natychmiast (T o w a ­

rzystwo cukrowni Jóźuryn — Towarzystwu A lek ­
sandrowskiemu i.

TfiEetjranif.
(Od korespondentów wksnych). 

Przyłapanie bandytów kolejowych.
Warszawa. — N a dworcu Brzeskim  ujęto 

szajkę zorganizow anych bandytów , składającą 
się z 16  ludzi, daw no już poszukiw anych przez 
żandarm eryę kolejow ą. B andytów  aresztowano 
w chwili, gd y pociągiem  pocztowym udawali 
się na w ypraw ę. Przy aresztowanych znale­
ziono 8 rew olw orów  i kilkaset naboi. Pociąg 
wstrzym ano na godzinę.

Proces akademików ruskich.
LwÓW. —  Podczas ro zp raw  są ao w y c h  w 

sp raw ie  o napad na un iw ersytet lw o w sk i  z k o ­
lei przesłuchiw ano k o n rsa rz a  policyi T au e ra ,  
k tó ry  zeznaw ał zgodnie  z aktem oskarżenia .

Froces Trudnowskiego
KrakÓW. •—- Nauczyciel R y m a r z  i Golen- 

ska składali zeznania  ODciążające R y b a k a ,  zaś 
k sięgarz  Him m elblau i nauczyciel (Jukrzyński 
zeznaw ali  na  je g o  korzyść.

C prawa dla kobiet.
KrakÓW. —  Na tłumnym wiecu uchwalo­

no dom agać się praw  politycznych i w ybor­
czych dla kobiet. Odbył się pochód pod pom­
nik Mickiewicza, gdzie w ygłoszono liczne m o­
wy. Rozdźwięk stanow ity ukrainki, które od­
śpiew ały pieśń „N e p o ra".

Bezrobocie.
Wieaeń. —  Rozpoczęły bezrobocie załogi 

m arynarki handlowej.

Telegraf bez drutu.
Paryż- —  N a wieży Eiffla są ustawiane 

nowe aparaty do tegrafow ania bez drutu, n a­
wiązujące kom unikacyę telegraficzną pomiędzy 
Paryżem  a New'-Yorkiem  1 K anadą.

Aresztowanie.
Paryż. —  Na kolei „Paris-Lyon-M edite- 

rannec" aresztowano 2 1  urzędników w zw iąz­
ku z wielką kradzieżą, dokonaną w w arszta­
tach kolejowych.

Zmiany w gabinecie.
Londyn. —  Krążą pogłoski o wielkich 

zmianach, jak ie  mają zajść w gabinecie. W ielu 
członków izby gmin ma przejść do izby w yż­
szej. M inister w ojn y H aldane obejmie sekre- 
taryat stanu Indyi.

Mianowanie gubernatora.
Konstantynopol. —  G enerał Sam i został 

m ianow any gubernatorem  Bagdadu.

Katastrofa.
Rotterdam. —  Balon niemiecki „D ussel­

d o rf", udający się z Krefeldu, burza rzuciła do 
jeziora Suid. Jeden  z aeronautow utonął, dro 
gi rżucony o ląd odniósł ciężkie rany.

Sprawa o szpiegostwo
Hamburg— O dbyw a się tutaj sensacyjna 

spraw a o szpiegostw o. O skarżonych jeśt pięć 
ósób, z których jed n a— anglik udający n abyw ­
cę okrętów , ćhfciał przekupić robotników w do 
kach w celu poznania tajem nicy budowanych 
okrętów  wojennych.

Zmiany ministeryalne.
P ete rsb u rg .— w  kompetentnych sferach 

twierdzą, że Sto łypin  otrzjunał w skazów kę, iż 
powinien się podać do dym isyi. Jak o  następ­
cę jego  wym ieniają K okow cew a. M inistrem 
spraw  wewnętrznych ma zostać Sztiirmer.

Petorsburg —  W edług otrzym anych z 
wiarogodnycli źródeł wiadomości, Stołypin  po­
dał się do dym isyi. 1 D ym isya na razie nie zo 
stała przyjęta, w szyscy jedn ał są przekonani, 
że nastąpi ona w najbliższym  czasie.

Petersburg.— D y n isy a  Stoiypina jest sen- 
sacyą dnia. W edług krążących po mieście po­
głosek oprócz K okow cew a i Sciirmera mają 
pewne widoki na otrzym anie godności prem iera 
Akim ow, hr. W itfe i D urnow o. Z a  najbardziej 
w iarogodną uważana jest kandydatura Kriw o- 
szeina, jedynego m inistra, który nie był obecny 
w R ad zR  Państw a podczas głosow ania w sp ra­
w ie kuryi narodow ościow ych.

Petersburg.— K rążą pogłoski, iż poseł do 
R a d y  Państw a T repów  spodziewa się otrzymać 
portfel m inisteryalny. 1  wierdzą rów nież, iż w 
wystąpieniu T rep o w a in trygi zakulisow e nie 
odgryw ały żadnej roli. W iele mówią o intry­
dze posłów  z praw icy, którzy skorzystali z pro­
jektu Stołypina w celu obalenia gabinttu . J e ­
den z poważniejszych posłów do R a d y  P ań ­
stw a z praw icy  w rozm owie z dziennikarzami 
powiedział, iż Stołypin  sam zrobił z projektu 
tego spraw ę pierwszorzędnej wagi. państw owej. 
„D la  nas— mówił poseł —  punkt zapatryw ania 
Stołypir.a  jest n ie . do przyjęcia. D rogą sztuczną 
daw ał oh polakotn prero6 atyw y, z których ko­
rzysta rdzenna ludność rosyjska. W  spraw ie tej 
p rzyłączyli się do nas posłow ie z centrum. Z n a ­
komita mowa W ntego spotkała s :ę z uznaniem 
praw icy i w płynęła na w yjaśn ien ie szczegółów
tej spraw y M ówią, że praw ica odbyw ała s e ­
kretne narady. Je st  to niepraw da. O żadnej
konspiracyi nie może być m ow y".

P ete rsb u rg .— Porażka Sto łyp ina jest sp ra­
wą nader poważną; może ona zachw iać całym
gabinetem . R ozw ażanie projektu według arty­
kułów dowodzi, iż praw ica chciała przyjść z po­
mocą Stołypinow i. Zam iaru obalenia projektu 
nie miano. Obecnie można z calem przekopa­
niem powiedzieć, że podczas dalszego rozw aża­
nia projekt Sto łyp ina dozna zupełnej po­
rażki.

Petersburg.— w  kuluarach Dum y nacyo- 
naliści w yjaśn ia ją  sytuacyę w ten sposób, że 
zgubnym d la istnienia gabinetu stał się dzień, 
gd y  n a  narad ę praw icy przybył T repów  i po­
wiedział, opierając się na wrażeniu, , jak ie  w y ­
niósł ze sfer, że radzi głosow ać według sumie­
nia. P raw ica  zrozum iała tę radę w ten spo­
sób, iż rząd życzy sobie, aby przeprowadzić 
kuryę nacyonalistyczną.

Petersburg. —  Pogłoski, jakoby Stołypin 
po swej bytności w Carskiem  Siole przyszedł 
do ptzekonania, iż należy podać się do dymi- 
syi, są w ątpliw e.

Petersburg. —  K rążą uporczyw e pogło­
ski, iż Sto łypin  wieczorem n a posiedzeniu rady 
m inistrów poda się do dym isyi.

Retersbwg.— R rą ż y  pogłoska, iż Sto łypin  
podał się do dytóisyi.

PetO T8bUrfl."-Gazetv paryslęię i beruńsk it
t5trz3’ tnały od korespondentów petersburskich 
wiadom oś'' o w ysokim i m ianowaniu K okow cew a.

Petersburg. —  „N o woje W rem ia" po

tw ieidza wiadom ość o możliwości zmian w ga- 
b necie ministrów'.

Petersburg. —  Na obiedzie u Stołypina 
obecni byli" ciało dyplom atyczne, ministrowie i 
Chomiakow. O gólnę uw agę zw racała nieobec­
ność Guczkowa i Kokow cew a.

Petersburg. —  Usposobienie  g ie łdy  p rz y ­
g nęb ione  z powodu pogłosek  o ustąpieniu S t o ­
łypina .  W iadom ość  o m ianow aniu  K o k o w c e ­
wa w p ły n ę ła  na zwiększenie kuDna. N astró j 
stał się trw alszym .

Petersbuiy. —  W edług infonnacyi prezy- 
dyum Dumy Państwovrej dym isya Stołyp ina zo­
stała przyjęta.

W sprawie ziemstw.
Petersburg. —  Posłow ie nacyonalistyczni 

do Dumy Państw ow ej twierdzą, że są gotowi 
przyjąć ziemstwa bez kuryi narodowościowych, 
jednak R ada Państw a prawdopodobnie cały 
projekt odrzuci.

Sytuacya w Chinach
Petersburg. - Usposobienie Chi 11 z łago­

dniało. Z erw an ie stosunków dyplom atycznych 
nie grozi.

Petersburg.— z  Pekinu donoszą, iż rezy­
dent prow incyi Ilji telegrafow ał, iż. 8,000 żoł­
nierzy armii czynnć)’ i 6,000 rezerwistów ro sy j­
skich skierow ało się w stronę Kuldży. R e z y ­
dent grozi dym isyą w ra z ie  nie nadesłania mu 
ścisłych 'nstrukcyi.

Petersburg.—  W icekról L iangtsingtsi za­
proponował wszystkim  wielkorządcom chińskim 
wspólne wystąpienie do tronu z petycyą o od­
rzucenie żądań rosyjskich .

Petersburg. —W edług otrzym anych w iado­
mości z. C harbina, w ojska chińskie posuw ają 
się od wielkiego muru do C ycykaru . K ilka dv- 
wizyi chińskich, w yćwiczonych po europejsku, 
podążyło z Szantungu na południe do Chankou.

Zabójstwo ambasadora.
Petersburg.— W  nocy otrzymano w iado­

mość, i i  am basador rosyjsk i w Pekinie K oro-' 
stow cew  został zabity.

Wydanie awanturnika.
P etersbu rg-— Znany awanturnik rosyjski 

Saw in , aresztow any zagranicą, został w ydany 
władzom rosyjskim .

(Od Agw.cyi Petersburskiej).

D u i n a  P a ń s t w o w a .

Posiedzenie z dnia 7-go marca.

Przewodniczy ks. Wolkonskij.
Godniew referuje prelim inarz rozchodów 

m in.sterstwa przem ysłu i handlu obliczony na 
5 ,9 1 1 ,0 2 4  rb. Zaznaczając, że opracow anie 
projektu etatów instytucyi m inisterstwa zostało 
zakończone przez departam ent, Żfe projekt zo 
stał w niesiony do Dumy i że w ogóle większość 
dezyderatów D u jn y , została uwzględniona, albo 
opracow uje się przez clepartamenf, reterent pro­
ponuje przyjęcie cie/ytferatu, aby, Wobec ko­
nieczności praw idłow ego postawi, nią statystyki 
zbożowej, minister przem ysłu i handlu wystąpił 
w Dum i“  z odpowiednim wnioskiem  i uprzed­
nio przedsięwziął wszelki możliwe przy obec­
nej organizacyi środki. ; 'tfjiri:-,

Predkaln znajduje, żc w sferze p r a w o ­
d a w stw a  ro ln iczego rząd dotychczas nic nie 
zrobił i ostrzega, że w szystk ie  n ie z a sp o k o jo n y  
potrzeby n a ro d u id o p h o w a d zą  do katastro fy .

Po przem ówieniu  Faworskiego ogólne dc 
baty Tzostały załtońęifóm.

P rz y  rozpati^syrarm prelim inarza w ed łu g  
poszczegó lnych  ąipwywg'*, Tomilow zwuaca u w a ­
gę  .m inisterstwa na- niezbędność z o rg a n iz o w a ­
ni.. droDnego Kredytu dla rękodzie ln ików .

Duma -przyjmuje formuły Godniew a i ko- 
m isyi budżetowej, wskazujące na konieczność 
uregulow ania'W  roku 1 9 1 1  p'zez ministerstwo 
kw estyi, dotyczącej w ydaw ania przyw ilejów  za 
w ynalazki.

Prelintinaiz zostaje przyjęty podług ob'i- 
czeń k o m isji budżetowej. '

DmitrialtuW referuje wniosbk kom isyi 
budżetowej, dotyczący prelim inarza departam en­
tu górniczego, część rozchodowa którego zosta­
ła zmniejszona przez kom isyę o 2 ,6 25  rb. i o- 
bliczona na 2 2 ,(0 1 ,4 6 7  rb. K oin isya  budżeto­
w a proponuje pizyjęcie formuły o konieczności 
w j-dawania przez departam ent górniczy książek 
i broszur popularnych treści naukowej.

Kusniec.ow uw-aża za nader niezadawala- 
jące środR; przeciwrko cholerze, przedsięwzięte1 
przez rząd w  okręgu donieckim, i wskazuje, że 
w d ow y i sieroty po zm arłych zeszłego lata ro ­
botnikach znajdują się w nędzy, ponieważ rząd 
nie przyszedł im z pomocą. O dpowiedzialność 
za przyszłą epidemię cholery, zdaniem m ówcy, 
powinna spaść na rząd i jego  popleczników.

Po przem ówieniach Kazańskiego i Sse- 
metowa deDaty ogólne zostały zakończone. P re ­
liminarz został przyjęty podług obliczeń komi­
syi budżetowej wraz z je j dezyderatem. 

Przew odniczy Knpastin.
Święcicki referuje pozycye preliminarza 

m inisterstwa przemysłu i handlu, dotyczące że­
glugi handlowej oraz portów , obliczone przez 
kom isyę ’ w sumie 12 ,4 7 5 ,5 7 6  rubli. Referent 
zaznacza, iż większość dezyderatów, wyrażonych 
przez instytucye prawrodawcze, już została u- 
w zględniona i że odnośne projekty praw  zo­
stały wniesione do uznania Dumy.

Prelim inarz w ydatków  m inisterstwa prze­
mysłu i handlu, dotyczących żeglugi handlowej 
oraz portów, zosta* przyjęty w zakresie ozna­
czonym przez komisyę.

P rze w o d n icz y  Gliczkow.
Bez dyskusyi zostaje przyjęty preliminarz 

kancelaryi głów nozarządzającego wydzialeip ro l­
nictw a i urządzeń rolnych, obliczony przez k o ­
m isyę w sumie 3 ,17 7 ,0 0 4  rub.

Opoczynin referuje preliminarz departa­
mentu państw owych m ajętności roinych, obli­
czony przez kom isyę w sumie 22 ,966 ,570  rubli.

Dziubińskij w yraża  przekonanie, że w y 
Wiki ekonomiczne praw a z dnia 9 listopada są 
nader niepożądane. Praw o prowadzi do koncen­
tracja  ziemi w rękach zamożniejszych i wnosi 
flo wsi zatarg,

Kropotow znajduje, że rząd nie wykona! 
ani jednej zmiany w dziedzinie włościańskich 
urządzeń rolnych. D la istotnego rozstrzygnięcia 
k w e stji rolnej niezbędne jest wprowadzenie 
nie kom isyi urządzeń rolnych, lecz komitetów, 
składających się z sil społecznycht

Następne posiedzenie Dum y odbędzie się
dziś.

Petersburg.— O godz. 8 wieczorem przed 
baletem W teatrze M aryjskifn od pfądu elek­
trycznego wszczął się pożar na scenie. Późai 
zerstał stłum iony. Przedstawienie odbyło się.

Charków.--W uniwersytecie strajk został 
zakończony. W ykłady odbyw ają się noi malnie.

Wilno.— T  worzy się towarzj-stwo akcyjne 
z milionowym kapitałem rosyjskim  w ćefiu prze­
k sz ta łce n i m iejscowości km aćyjnej Birsztahy, 
w pobliżu K ow n a, na pierwszorzędny zakiad 
leczniczy.

Petersburg. —  Sazonow  noc spędził sto­
sunkowo spokojnie. Tem peratura zrana 36,9, 
w południe 3 8 ,1 ,  puls 10 2 , norm alny, oddech 
28. Sam opoczucie zadaw alające. Stan  zapalny 
płuc nie uległ polepszeniu.

Ekaterynosław. —  Na calcj przestrzeni 
ekaterynosław skiej kolei oraz w mieście wypadł 
śnieg.

Petersburg.--K o m is ji  obrony państw o­
wej uznawszy, żc osoby wjmnania mojżeszo- 
wego depraw ują armię, wjmaziła dezj'derat na­
stępujący: „U znając żydów za element szkodli­
w y w wojsku, kom isya w j-raża żj-czenie o 
wniesieniu projektu praw a o odbywaniu służby 
wojskowej przez żyd ów ".

KerCZ- —  N a morzu sroży się huragan. 
W  zatoce wicie statków cudzoziemskich ocze­
kuje na rozpoczęcie naw igacyi na morzu Azow - 
skiem.

Berlin. —  z  powodu subskrypcyi na po­
życzkę turecką, gazety poruszają w artykułach 
kw estyę finansów tureckich. t,V ossiscłie  Ż tg ."  
pisze; „G rupa niemieckich i austryackieh ben- 
ków zabezpieczjda interesy sw oje za pomocą u- 
kładów, na mocy których T u rcya  pozbawiona 
została praw a lokow ania w Niemczech i Au- 
stro-W ęgrzech do w iosny r. 1 9 1 2 drugich po­
życzek, w innych zaś państwach T u rcya  nie 
ma praw a dokonać emisj-i pożyczki według 
niższego kursu niż niem iecko-austryacki

hulł. —  Dn. 6 m arca robotnicy przed­
siębiorstw  transportowych urządzili dem on­
stra c ja .

Sekretarz związku inarynarzj', m arynarże 
i palacze A nglii, N orw egii, Szw ecyi, Danii, 
Ilo lan dyi, B elgii i atlantyckiego Wybrzeża A - 
m eryk; wyznaczyli dzień i godzinę przerw ania 
pracy.

Zurych-— A m erykański kongres w ypróbo- 
w yw ania m ateryałów odbędzie się dn. 20 sier­
pnia 1 9 1 2  roku.

Paryż.— W  B ar— sur A ube zebranie dele­
gatów  gm in i radców  m unicypalnych, którzy 
podali się do dym isyi, powzięło rezulucyę, w zy­
w ającą posłów  i senatorów  departamentu, do 
odm owy uchwfalenia budżetu, przed uwzględ­
nieniem przez rząd żądania w iniarzy w spr aw ie 
ograniczenia fabrykacyi szam pańskiego. Pochód 
wiria*-zy z flagam i i afiszam i przeciągnął przez 
ulicę, przed ratuszem spalił nakazy podatkowe 
i dw ie lalki w yobrażające premiera i senatora  
Bourgeois, następnie w yruszył za miasto, gdzie 
na mityngu senator C asiilliare, w ygłosił mowę 
pobierającą żądania w iniarzy. Zw iązek w in iar­
ski syndykatów  Szam panii postanow ił przeszka­
d zać, w szelk ‘mi środkam i włączeniu departa­
mentu A ube do .rejonu fao rysacy i szam pań­
skiego, a w razie niepowodzenia uciec się do 
siłv 1 odm ówić płacenia podatków.

Giełda Petersburska.
«

Dnia 7 marca 19 1 1 .

Renta Państwowa..................... . . .

4; m a Listy za*;t. Riiowsk. B. Zierii , , —
4Vz°/0 Li‘sty tłast. Pdłtaw. B. Ziem. . . . 90*U

8% Poźyczk. prefn. 1861 i ........................... 467

5°/o *866 r. . . . . . . 364M2
5°/0 Obi. prem. S2lŁCh. Banku..................... 334:l/4
Akcyc PttefSbursk. tófędzytiar. K om ere.. 5SC

fi PCtersb. Dyskont.-Pożyczfc. . . . 535' la

H Rosyjsk dla Randlh Zew . . . . <32

W T-w a Odlewni stali „Sorthowo* 143
d Brańsk. Fab. S z y n ........................ 147
* Pol.-Wsch. kol. żel. . . . . . . 253
w Pudłowski . . ........................ 14 4 'la

n Bakińsk. T  w t Nafto w. . . . . 275
w Kijowskiego B ańka Ziem skiego .

w Ros. Tow . kopalni złota . . . . 106

a Koł. fabr. m a s z y n ........................ 238

m M. K. W or. kol.................................. 582

* Mosk. Windatp. Ryb. kol. zet.

w Mosk. Kazań, k o l e j ........................... —

m Don. Jur jew sk . Tow . met. . . . 297’ »

m „ H a r tm a n * ...................................... —
5 %  Pożyczka 1905 r .............................. 104*/,—1047,

5% 1906 r.

5°/0 Św iadectw a włościańskie . 

5°/0 PoźyCzkz 1908 r. . . . .

I
iooB j

Usposobienie z waloram i państwowymi spo
kojne; z papierami dywidendowymi mocne i, oży­
wione; z premiówkami ospaie.

GUE&DY Z « B M K I C K K .

Dnia 7-go m arca r a n  r.

Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 216 .15 —
kup. 216.10 

Kurs wekslowy na Petersburg ta  8 dni —
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R ib e rt  ttiękens.
10)

posłannictwo
Jtfr. Jreynń,

G d y z szacunkiem należytym- złożono je  
w  jis t io  ośw ieconej hali, otoczyli je  zaraz 
w łaściciel, maitre dhotei i jtg o  assystenci, por­
tierzy i strzelcy, i zaczęli je  ucić solami pach­
nącemu, i spaionem i p’ órami, aż inrs. G reyne 
obudziw szy się z letargu zapytała o sw ego 
męża. W szyscy odpowiedzieli radosnym  uś uie- 
chent.

—  M onsieur G reyne, który tu na zimę 
przyjechał?— spytał właściciel hotelu.

—  M r. Eustachy Greyne,— szepnęła w iel­
ka pow ieściopisarka, oburącz chwytając za ka- 
potkę.

T eraz  maitr-e tlliotd  się zbliży!
—- Pani życzy sab  widzieć pana G re y ­

ne?— zagad lął. ' '  ’
—  T ak — w tej chw ili,— odparła genialna 

autorka.
Poczucie matki Licm i pow. acalo je j po­

w oli, i próbow ała nawet w yprostow ać się na 
krześle, przy pomocy olbrzymiego szw ajcara, 
który ją  trosk iwie podtrzymywał.

—  K iedy mr. G reyne wyszedł.
—  WyscedłJ-
—  1 ak pani. Mr. G reyuc zawsze na noc 

wychodzi.
O czy ośm ioletniego Strze lca  zamigotały; 

mrs. Forbes zakaszlała, a mrs. Greyr.e do łez 
była wzruszoną

—  Niechże Bóg błogosławi poczciwego 
m ego Eustachego! —  szc-pnęla, rozczulona tym 
dowodem jego  poświęcenia.

—  Pani pow iada —  zaczął gospodarz.

—  Gdzie mr, G reyne zw ykle chodź.?
—- Do K a sb a h y , proszę pani.
—  W iedziałam  o tem! —  zaw ołała z po- 

wracającem  ożywieniem.
W iedziałam o tern!
—  Czy pani zna m onsieur G reyne'a? —  

spytał maitre (1’Itot-el.
—  Jestem  pani Eustachow a G reyne. J e ­

stem żoną pana Eustachego.
Z aległo  milczenie-, wśród którego pb 

chwili rozległ się przeraźliwie pisjtliwy okrzyk: 
„Oh! la, la “ a po nim nastąpił niepoham owa­
n y  wybuch dziecęcego ■śmiechu. Pochodził on 
naturaln :e od małego Strzelca, i nie ustawa!, 
chociaż wynieriono szczęśliwego malca na dwór 
aby tam przy świetle afrykańskich gwiazd mógł 
dać folgę sw ojej wesołości. Mrs. G reyue nie 
zauw ażyła nawet jego zniknięcia, bo w ażniej­
sze rzeczy zajm ow ały je j umysł.

—  O której godzinie mr. G reyne zwykle 
wj-chodzi?-— spytała gospodarza W ykrzywionego 
teraz, jak gd yb y  go zęby nagle rozbolały.

—  Zaraz po obiedzie, je śli nie przedtem, 
proszę pani. W  ostatnich czasach wychodził 
zw ykle przedtem.

—  A w raca późno?
—  Bardzo późno, proszę pani.
B olesne wyki żyw ienie tw arzy staw ało się

epidemieznem, i uległy mu oblicza wszystkich 
obecnych, nie w yłączając n a v .. t mrs. Forbes, 
chociaż nasunięta na oczy kapotka zasłaniała 
ją  cokolwiek ad ludzkich oczu.

—  O której godzinie?— pytała dalej mrs. 
G reyne tonem ptlnym  litości i tęsknoty.

—J  Praw dziw ie— nie umiem pani powie 
dzloć. Może maitre dliotel będzie wiedział.

Pani Eugenia zwróciła wzrok na N apole­
ona hotelowej służby.

— -\vIon.«‘eur G reyne rzadko kiedy w raca 
przed siódmą lub ósmą zrana, proszę pani; 
w ów czas udaje się na spoczynek, a około czw ar­
tej po południu schodzi na śniadanie.

W  mi s. G reyne serce się rozpływ ało. Mąż 
je j poświęcał sw ój spoczynek, zdrow ie— kto wie, 
może nawet życie— a to wszystko, bj’ się je j przy­
służyć. Dobrze uczyniła, p izyjeżdzając, bo poio-

źy tam ę tym poszukiwaniom. M usi je  przerw ać 
zaraz, natychm iast, tejżt jeszcze nocy. Lepiej 
aićch książka je j przepadnie, aniżeli, żeby życie 
je j męża było w niebezpieczeństwie. W stała 
z krzesła, zachw iała się, odzyskała rów now agę 
i przemówiła:

—  Proszę nr zaraz obiad podać, a po­
tem zawołać dorożkę i kompetentnego przew o­
dnika; żeby mi był gotów  za pół godziny.

—  Parni chce w yjść? A leż pani chora 
zmęczona!

- -  T o  nic nie szkodzi.
—  Dokąd pani chce jechać?
—  Do K asb ah ’y , szukać mego męża.
—  J a  pani towarzyszy ć będę.
W łaściciel hotelu, maitra cllwtel, portie -

rży, kelnerzy, strzelcy’ , mrs. G reyne i mrs. F o r­
bes, w szyscy jednocześnie odwrócili s ę, by 
spojrzeć na tego, który tak .śmiało i stanowczo 
usługi sw c ofiarow ał.

I oto stał przed nimi, z groźnie błyszczą 
cenii oczami i zaczepnie sterczącym i wąsam i — 
Abdallah ja rl;.

VII.

‘ Człowiek lubi okłam ywać sam siebie. P o ­
zostanie to więc na zawsze zagadką, czy mr. 
Greyne podczas pobytu sw ego w A fryce zu­
pełnie zatracił poczucie sw ojej cnoty, czy też
zbałam ucony wpływem  tak strasznie obcego
miasta, postanowił nie odm awiać sobie przy­
jem ności, bez względu na następstwa, ani na
święte więzy, które go do B e lg ra re  Sau are
przykuw ały. W olim y myśleć, ’ ż powodowała 
nim kom binacya dwóch obowiązków —  w zglę­
dem siebie i względem żony; i że zabaw iając 
się wesoło, chciał równocześnie w yw iazać się 
jak najlepiej ze sw ego posłannictwa. Ze skla- 
m«rł jednak przed żoną, było faktem niezaw o­
dnym , bo podczas gdy ona spożyw ała kotlet w 
jadalni G rand Motelu, w pokoju jego  na górze 
spoczywa! cały tuzin zeszytów szkolnych, prze­
pełnionych po brzegi A frykańską złością, nie- 

•p iaw ością i zdrożnością.
Było tam aosy.ć m ateryalu na całą biblio­

tekę „K atyrzyn " wszelakich. A  pomimo to, mr. 
G reyne n ie w racał do domu, a do żony pisa! 
o dziwnej niewinności algierskich stosunków. 
Co więcej, pozwolił je j myśleć, że to w łasna 
jego  niewinność stoi na przeszkodzie w od­
kryciu zbrodni i zła. A  tymczasem wiadomo 
ściatni świi żo nabytem i m ógłby zawstydzić 
kilka pułków mihcyi, a nawet regularnej armii.

Brzydko to było i niemoralnie z jego  
strony, ale nie należy zapominać, że byl pod 
wpływem  Lew antyw ki, co powinno się uważać 
za wielce łagodzącą okoliczność.

M atka panny W erbena, ukrjńa w jakim ś 
bezimiennym algierskim  szpitalu, należała w i­
docznie do rzędu tych w ygodnych osób, które 
umieją umierać bez ustanku i bez końca, a cią­
gle pozostałą przy życiu. Przez cały czas po­
bytu V.n\ G reyne a w A fryce była konającą, i 
pomimo to nie rozstaw ała się z tym światem; 
posiadała nadzwyczajne żywotne siły, które cór­
ka jej zdaje się po niej odziedziczyła, bo cho­
ciaż troski ją  nękały, i gryzła się zdrowiem 
matki, jak  sama przyznaw ała, niepomiernie, je ­
dnak zachować przytem potrafiła pogodr um y­
słu nadzwyczajną, a nawet ogrom ną żyw:ość i 
wesołość okazyw ała, gdy była w towarzystw ie 
tłumacząc się tern, że nie lubi innych ciężarem 
swych zmartwień obarczać. Z  tego to powodu 
jedynie zmuszała się do wadosnego uśmiechu 
ilekroć z mr. Greyne'in  jad ła obiad lub śniada­
nie, lub wyjeżdżała z nim na spacer, albo sie­
dząc w1 paradnej pryw atnej lośy słuchała osta­
tniej francuskiej farsy. Raz jeden tylko chmu­
ra czoło jej pokryda, a to gd y zwiedzali k lasz­
tor trapistów , i przyznała potem z całą szcze- 
raścią, że smutek je j stąd pochodził, iż całe ży- 
C;e pragnęła zostać zakonnicą, a tylko potrzeba 
zarabiania na chieb i utrzym ania matki ją od 
tego powstrzym ała.

M rs. G reyne nie widział Ouled yr od o w e­
go pierwszego wieczora, ale dotąd placil je j 
tygodniow ą pensyę na ręce A bdallah  Jack  1, 
który twierdził, że tylko je j dyskietnym  zabie- 

om zawdzięczał wszystkie widowiska a frykań ­
skiej zdrożności, w których tak często brał u- 
dział. I jeśli tan było, to rzeczyw iście z asłu g i­

w ała na sute w ynagrodzenie, temu pan E u sta­
chy w żaden sposób nie mógł zaprzeczyć.'
Przedstawi! on byi sw ego przew odnika pannic 
Verbena, ale ta nie wiele uw agi na niego 
zwróciła, 011 zaś z biegiem czasu nabrał do 
niej takiej anty prątki, iż kilkakrotnie odradzał 
panu G reyne przebywanie w jej tow arzystw ie, 
na pytsinie zaś, dla czego,odpcw iadał mglistemi 
wschodnieini alegoryam i. W ogóle pogardliw ie 
wyraża! się o kobietach, co raziło dotkliwie za­
chodnie pojęcia anglika, i sądził, że najlepiejby 
było, gdyby mademoiselle V erbena otuloną zo­
stała w długi welon i gd yb y  ją  zamknięte za 
żelazną kratą w haremie. Na angielskie w yw o ­
dy’ mr. G reyne a w tej mierze, odpowiada, p o ­
nurem milczeniem, a w ostatińm tygodniu h u ­
mor tak mu się popsuł, iż nieszczęśliw y badacz 
afrykańskich obyczajów rozm yślał już nad tern, 
jakby się jego  mógł pozbyć.

Przedtem jednak chciał raz jeszcze zoba­
czyć Ouled'ę, której zawdzięczał taki zapas 

,'icdzy, że mógł odtąd im ponować całej b ry ty j­
skiej milicvi, i Abdallah Jack  niechętnie mu 
obiecał w ystarać się o audyencyę. la k  się więc 
zdarzyło, że podczas gdy mrs. G reyne dopyty­
w ała się o męża w hotelu, on znajdował sic 
w odległym domu na wzgórzach, i przygląda! 
się dziwarznvm  i tajemniczym ew olucjom  Ou- 
le d y , a mademoiselle \ erbena —  jak  sama to 
panu Eustachem u zapowiedziała —  czuwała w 
szpitalu przy łożu um ierającej matki. Abdallah 

ck mial wielką ochotę asystow ać swemu 
chlehodawcy przy spotkaniu z f?>u!cdą, ale jego  
zly humor tak się stał nieznośnym, żc mr. G re y ­
ne stanowczo się temu sprzeciwił i wolał obejść 
się Bez tłumacza, aniżeli słuchać obelżywych 
jego  slot’  bezustannie na pleć piękną miota­
nych. Zresztą Ouled mówiła parę słów po lran- 
cusku.

(D. c. n.>

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTON; CZERWIŃSKI

M Y D Ł O  
K R Y S Z T A Ł O W E

Stanowczo niezbędne dla [racjonalnego 
piclęgouwania skóry i koloru twarzy.

Wysoka zawartość gliceryny, oszczędn. z powodug 
obfitości piany, delikatny zapach róży, to są cechy 

odznaczające to mydło w wysokim stopniu.

Prawd i we tylko z marką

,F e  r  d / J l t i  1 £ e  n s ®
Perfumerya Kolonia naa Renem.

Załóż. r73a.
Filia w Rydze

Jdost wielu Dwor.
Ces. 1 >0 nab. w 

apt., skł. ap.

R o k  X X X V I I P T M E N I A .
N A JT A Ń S Z A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z I ’ P O L S K IC H

, BIESIADA LITERACKA’1
^ P r D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IU M  N A D Z W Y C Z A JN E

12 DUŻYCH TOMÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W  

Z l  f  K O M I T Y C H A U T O R Ó W  P O  L S I  I C H I  O B C Y C H  
R edaktor i W yd aw ca: M K t f l A Ł  S Y M O R A D Z K I .

gt ntnegc 
Bie

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje  literatury piękne 
chw ilę  bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w  formie popular 
nej, słowem  wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli

Hesiada Literacka .:a<em umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic­
kiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; hisioryę polska i powszechną; podróże po kraju i ob­
czyźnie; wychowanie domowe 1 publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau­
kowy; felierony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; nmegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa 
miętni'-' korespondencje  z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz­
cza porozbiorowe < pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje.
Biesiada LLeracka daje reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradz­

kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmońskiego i innych m i­
strzów polskich a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich.

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gm a­
chów, miejscowości historycznych, pomników, zdarzeń dziejowych, zna­
komitych mężów i t. p. jeś .  v\ięc poniekąd Muzeum Pamiąiek Naro­
dowych.

Biesiada Literacka szczyci się spólpracownictwem autorów pier- 
wszorzędnycn z H EN R  Y K  IEM“ S I  EN KI F.W IC Z FM na czele

— .— -r - P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  —---------

!?  dużyclt tomów wyborowych powieść; i fomansów
' . r t j m n j a  b e z p ł a t n i e  w s  i » e c y  n r e n u m e r e t t r z y  c e t a r o o i n l .
W R O K U  B IE Ż Ą C Y M  DAMY ZNA KO M ITĄ  P< W I E Ś Ć  B O L E S Ł A W lT Y  
„ T U Ł A C Z E - 1 osnutą na tle dziejów od K onfed erac ji  Barskiej, a koń-, 
czącą się ruchem narodowym 1830 — 3 1  r. Powieść ta ukaże się po raz 
p ierwszy w  zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale­

dwie jei frag-mentv.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

v» W a r u a w l t i  p i - o t r i n c y i i

R o c z n i e ...........................rb. 6 R o c z n ie ................................................. rb. O
Półrocznie 3 ; Półrocznie . . . . . .  Ą
Kwartalnie . . . .  „ f kop. 50 I K w a r ta ln ie ............................................„ 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów

i rb., 12  tomów 2  rb.
H a i ą d a n l e  a d m i n l s t r a o y a  w y s y ł a  n u m e r  b k  i x o « r /  b e z p ł a t n i e .

A d res  redakcyi i administracyi: W a r u  i w a ,  P l a c  W a r a c h .  AA Z .
Telefonu yft-W 38$

Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów Pomztóorowycl Liiwy i Rusi”
Józef Orłowski

T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na Lifw te i R u si 1 79 3—  
179 4 . Pow stanie Kościuszkowskie.

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stan isław  A ugust Nałęcz G órski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litew skie w koń­
cu X V III  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał D eputacyi centralnej W . K s . L itew skiego 
z 17 9 4  r. —  K siążę Eustachy Sanguszko, poseł 

lubelski na sejm  czteroletni, uczestnik kam panii

1 7 9 j. r. —  R o ta  przysięgi litew skiej. —  G eneral 
Ja n  W eyssenhoff. —  Jó zef hr. K ossakow ski, bry- 
gatiyer brygady Kow ieńskiej z 17 9 4  r. —  Pasport 
z podpisem C ycyanow a, w yd an y w Grodnie 
w 179 4  r. —  Generał Stefan  G rabow ski, uczest­
nik kam panii 17 9 2 , 179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 : 3  r. —  Fran- 
ciszęk Bouffał, łowczy nadw orny litewski. — Jó zef 
hr. K ossakow ski, łow czy wielki litewsku —  G ene­
ral Rom uald ks. Giedroyć. —  G enerał Jó zef W iel­

bi orski.

Na Oddzielnym kartonie: Portret Jakó ba  Jasińskiego.

C e n a  z e s z y t u  k o p .  3 5 ,  z  p r z e s y ł k ą  k o p .  4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. C S , z przesyłką kop SO .

Zam ów ienia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorow e L itw y  i R u s i“ rocznie 24 zeszyty, póhoeznie 12  
zeszytów , kw artaln ie 6 zeszytów , \ wyjmują: A d m in istrac ya  „D ziennika K ijo w sk ie g o "  w  K ijo w ie  
Kr0SZCZatyk Ns 38. K sięgarn ia  Gebk '-nera i W olffa w W arszaw ie, której powierzono skład głów ny 
ua K rólestw o Polskie, G alicyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie ksjogaw iie w kraju  i zagranicą

S t c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  n a  ± ą d e n i e  w y s y ł a  s k  b e a p ł a t n i e .

I
A r e s z c z a t y k  3 8 .

TELEFO N  1672.

Zaopatrzona u, naj- 
m w M  o z c la a k i io r -  
u m n r ty  ar a r  tpe* 
oyalaa m aaiyay.

U ta?.. GĆ

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHCDZĄGE PRZYJMUJE =  1 i

B E Z  P O S B F . m f K O W
C r  n u  l u n l r r i l r n u i a n r s a n i .

„Biuro Meliorucyi Rolnych”
Knopiński 1 Kraski 1165

Biuro centralne, W trszawa, Nowogrodzka N-. 41, telef. 4 8 - 52. 
Oddział w Winnicy na Podolu.

Przedstawiciel W , Ilnicki rnżyuier Agronom. W yk onyw a z gwarancvą 
wszelkie prace inelior icyjne: drenowania pól, gospodarstwa ryhne, melio- 
racye łąk, osuszanie błot, budowa upustów, przewałów, mostów filtrów 
i osadników dla zakładów przemysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko­

lejek podjazdowych.
W czasłe kontraktów mieszku łnżyeier Unicki, Hotel „Franęoia".

Spicyalna pralnia 
chem taaifarfefarn ia

Prorezna Jfc 2, telefon 16-63.
P r z y j m u j *  ttJe d c p r A h l n  i t o c i u l c ,  k> » m t * r  j r y t  I, m a n k i e t y .  

O b s t a l u r t k l  t e r m i n o w e  w y k .  w  c i ą g u  i - c  iu  g o d z i n .  755

Tektura asfaltowa
znanej trwałości i dobroci.

Roboty asfaltowe
wylewanie chodników, dziedzin 
ców, bram, tarasów, izolacyę fun­

damentów

Krycie- iłacłiaw telitorą asfaltów *
na listwy, na gJ**iko Ibez listew) 
i podwójną warstwą (dachy k le­

jone);

Wyborową smołg Q a?oq
i spccyalny lak astahowy do sma­

rów. dachów.’

f O L E ę * !  780

Warszawskie przadsiąbierstwo asfaltowe 
i fabryka tektur

dau n U j
inżyniera S P O R N E G O

Biuro przedsiębiorstwa W W arszawie

ufłca S 9I88 W M  (b llzk o  TafltW -  T f le fe ił  łfe 5 6 7 .
UĘf P o O Ł u k iw a n i d ą  p r a e d t la W ic ie le .  ^

JA R U S Ł A W S K IE  i K O ST R O M SK IE
Piętna

G. S O K O Ł O W A
K r c a z c z a t y -  5 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stoło .. ą, 
pończochy, skaroet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele 111. przedmiotów, 
Ceny zawsze stałe i niższe oa 
wszystkich w  Kijowie, o ezem pro­
szę się osobiście przekonać. 651

O b o ra  c z y r t e j  k r w i

prow adzona w czystości krw i od 
roku 18 7 8  

29 krów  4 do 7 letnich
1 2  jałow ic 2 „ 3  „
2 buhaje importowane.
IT  cieląt tegorocznych 
Do sprzedania 

w majątku 
poczta Ł r k 6 w ,  siedleckiej gu 
berpii. W iadom ość na miejscu 
u właściciela. t478

Soumlca
P o t r r e b  u z d o !  o g r o d n i k
do sporządzenia planu parku i ogro­
du owocowego 1 wykonania takowe 
wego w naturze. ŻSTUsf-ać ;.<ę o.vJ- 
bi cie. WlÓ t-iin ie-l - kia ;8 A 111. 13
od 5 7 po poi. J5°5

nm s n o i  p .  i
K a rto fle  itasKenne

Pocziai telegraf; Wohylów-PodolsU.

najnow sza konstrukcja , znacznie ulepszo­

na, zupeine bezpieczeństwo, bezwzględna

spraw ność

Generalna reprezentacja i skł2fl

m
Kijów, Kreszczatyk 5

C e n n ik i i o p is  g r a t is  i f r a n c o .

M C t o y p t ó  wiijoW ie.
^ K N o W  w ^ D s k w i E

Deserowa Czekolada Mleczna
w  w ie lk im  w y b o r z e . 1445

.* Po zan iejsc ;. za zalicz, poczt. Opakow i cen. gratis

na lewo.
Kreszczatyk

M  2 9  n .  7 .  H H A W I Z :

A. Sern ec
V.'iołkI wy ból m ateryałów angielskich i krajow ych. 14 7 0

— —— m ■ s Mut.1 a ■*aaeawwwwwww»wtwaw»M3am»wew
Z a r ę b s c y

■ • itó..

K ijŚW , irc2

: ( R E S 7 C Z A T Y K g 2 2 .

Przvjnuija budowę młynów nowych 
systemów. Polecają ze składu: W a l ­
ce „ D i a g a n j l ”  T u r r t e r a .  kamie­
nie iraneuskie i sztuczne, sita je d w a­
bne szwajcarskie or.-.z inne maszyny 

i pir.yrządy młynarskie. 1

N a jtk A s z r  p ium o f s c ,  iowe

l8i ( T Y G O D R I K ) .
Jed yn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemvsłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu,
m łynarstwu, krochm alnictwu, torfiarstw u, suszeniu produktów 
rolnych, Loszykarstw u, m leczarstwu, hodowli z w ic z ą t gospo­
darskich, m elioracjom  rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolhiczym , organizacyi gospodsrstw ;. 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co kwartał dodatek ksijzkow y treści rolniczo-przemysłowej

. .'enusei ała z dodatkami: 2 4 r "
[Aores rbdakcyi i administracyi: W arszaw a, W ilcia  Nr 45



D Z E N N K I J O W S K I NŚ ■ {fcj

W y k w i n t n e
W ie lk a n o c e ' ,

Artystyczne
Reprodukcye

M a! ar*}1 po!sk?c!i 
C a l r r y i  św iata .

Pocztówki K a jw ię k sz y  K ra jo w y  Dom W yd aw niczy
Kart pocztowych i Reprodukcvi Dzieł Sztuki.

Fi* T\ «łł*nr,wir*7 waSSjAwa,i  1 . J J u W  1 U Ż , IK a m a ik o w s W o  131. t e l .  132-00.
■ Widoki miast v. vkonv»yani podług -powierzonych fotografii. 
C en n ik i w y sy ła m  b s ip ia in ie .  f p r i c d a ż  ty lk o  h u rto w a .

( >sobom j)rvwair.vpi (nie hand i:ii.'icvnr cenników nic wysyłam. 1404r Ś ro d e k  niezaw odny
przeciw Ż u c z k o w i b u ra k o w e m u  i g ą s ie n ic y

Opryskiwanie pL-nr.r.y.i za pomocą 703

Pulweryzatora konnego Dreschera

Szerokość roin.eza b  mjtrów. b|i\-nnie opryskuje to dziesięcin. 
R a s z y n y  „ A p o llo ” <i<-. op-rt.-fiiwania dngew owocowych i n i s z ­
c z e n ia  p a s o ż y tA w , do b ieSen ia  i d e z y n l& k c y i budynków

na składzie

u L. Zdrojewskiego i K. Grabowskiego ,
K i j ó w ,  K r e s z c ^ a t y k  2 5 .  i

Założona w  
ISiO  roku

P ierw sza  w 

k ra ju

H 7>

farb, lakierów i produktów chemicznych

J J U r o u s s e

vj W a rsz a w  o
p oleca pierw szorzędnej dobroci:

>1

Fa rb k ę  do bid iz. ., In d y g o -K a rm in " ,  F a rb v  olejne,
F a rb k ę  ., „ w prążkach, F a rb y  suche,
U ltram arynę , L a k ie r y  sp irytusow e,
Pokost, tei pentynę, L a k ie r y  crualjowe „O k o l in “ ,
Pastę i krem do obuwta, Lakier j-  t ra rsp a re n to w e ,
G lazurę  do obuwia, Politury  sp irytu sow e,
W osk szewek',  Bejce  angielskie,
Ć w iek i  drew n. am eryk . do ob uw ia  Z a p r a w y  terpentynow e,
L ak  do li-.tów i butelek, M a * v  w o sk o w e  i t. p.

Fabryka i kantor ul. Bonifraterska .M'9
T e l e f o n y i  M ś  18- 4 8 ,  3 6 - 7 5 ,  8 6 - 7 6 .Skład fabryczny ul. Miodowa N» 3. Telef. 35-73.

t j f  P 7 i* 7 DT * '* Prosimy zwracać uwag?; na naszą markę ratirye^ G o l i  I l i L .  „Oko", gdyż w handlu zna diiią ijię podrab. towary.

N aw e pismo polskie na R usi!
O d  17- g o  g r u d n i a  IO W  r .  w y c h o d z i  

w  P Ł O S K J R O W I ł

„Tygodnik Podolski"
organ spcłeczay I literacki, oparty na wspćłpracowictwle sit zoBilejscoiryęli.

P r e n u m e r a t a  z a m ie js c o w a  w y n o s i r b .  5 r o t  i  n t t :

f e j K g  Płasklrfiw gob. podoi, ul. Aptekarska 39.
R e d a k to r  i W y d a w c a  S te fa n  Z e it łb rz u s k i.

'mmmmmm

J aJ M

D o b re  z ia r n o  -  b o g aty  p ło n i

Bracia CHOiUlSCZ S * t 2.
Skład nasion unwootworzony

■ i t/ikii wyborowe wh- 'M- Ą \
rzywne, kwiatowe, pastewne, X V / 1 1  / l .

K  o-;*a>;iirg.. zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki; 
ffś? Ilustrowano bezptatnie. Kierownicy firmy: J a n  C h o ­

m ie*. agronom, J ó z e f  C Siom icz  kandydat nauk 
przyrodniczych. 70

o m

Angielskie cenlrofugi
DO M IĘSAI04t

B. i  LISTEK Ss Co. Ltd.
M ając możność p o ró w n a n ia  centrofug 

rozm aitego pochodzenia, przekonaliśm y 

się , że centrofugi Listera w ybitn ie  od­
znaczają  się:

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 

Najlżejszym ruchem. 
Elegancyą wykończenia.

F rz y  ró w n e j z najlepszem i zdolności 
odtłuszczania.

Wyłączny przedstawiciel
T o w .  A k s .  W l .  A ,  D o l i ń s k i

K iJÓ W , kK R E S Z C X A T Y K  22  p r z y  G ra n d  H o te lu .

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.

sS S “ r  S. Heinricha
został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 

n a  K r e s z c z a t y k  M  2 3 .
Fa b ryk a c ja  sztucznych rąk i r.óg, leczniczych aparatów 

i gorsetów według systemu profesora Lessinga, bandaży 
rupturowych i t. p. t 808

Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem 
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu.

Siwym włosom
stopniowB i nieznacznie przy w ia ra  „„ tu łan ie  kolor i miękkość bez

warunkowo nieszkodliwe środek B ó g en ó -  
r!a_ f lrio n tin o ”  firmy P a r f u m e r ie  
t e u r  i|Ui ICIIllllC d ’ O r i e n t .  Sposób 11- 
życia tęgo wypróbowanego środka by rdzo 
prosty. Mnóstwo podziękowań. Do nabycia 
w składach aptecznych po p rb. pud. (bez 
przyborćrw, ilość podw Vna 3 rb.*, albo w y ­
syła za zaliczką. W. Ż o łn o w s k i, War­
szawa, skrzynka poczt. 440.

Główne składy w  Kijowie: Południowo- 
Rosyjskie T-wo Handlu Tow. Aptecznymi, 
K. t). Niwiński, Kreszczatyk; II. Aieksis, 
W.-Włodzimierska rętęZiotccłi Wrót. Głó- 
wne składy w Odcsie: IJ . Blank, Rielielieu 

25; :\L Anderski. De i ‘basowska. W ystrzegać się naśladownictwl 403

W sk u te k  t r w a ło ś c i  — ta n io ś ć .

75°lo oszczędności
z u ż y w a

Grec
z u ż y w a n ia  p r ą d u . Elektryczne lampki żarowe

“ N i e s ł y c h a n a  t r w a ł o ś ć
Przyjem.światło. S ą  na skła 

dzie w Biurze Techn. niż. R. Dąbrowskiego.
K r e s z c z a t y k  AIS 8 , te le fo n  769 35

Konfekcya Damska

i i I  IM
P r o r e z n a  JJs 14 b e l-e ta g e  7553

Zawiadam ia szanowne klientki, że już s o s t a f y  o t rv y m a -  
ne n a jn o w s z e

MODELE
lepszych firnt p a r y s k ic h  i b e r l iń s k ic h  Dla przyjm owa­
nia obstaiunków otrzymano w s p a n ia ły  w y b ó r  materya­

łów lepszych rosyjskich i z a 54 raniczncch fabr .k .

Obstalunki wykonują się pod 
osobistem dozorem właścicieli.

Ostatnia Nowość Paryża

Z a  2  r b .  95  kop. w vsvla  się 10 niezbęd. 
wartościowych p.rzcdm.: x) zegarek czarny, 
stal. oksyd. męski „A ncrc"  na kamieniach, 
nakręć, bez klucza raz na 36 godz. z g w a ­
ran c ją  na 6 lat. 2) Dewizka me czarn. 3) 
Brelok. 4| Zalu zpiecznik zegar. od_ zło­
dziei. 5) Zamszowy pohrow. dla zabcz. ze­
gar. od uszkodz 6) Stalowa br/yiwa za­
bezpiecz. od skaleczeń, którą może się go­
lić każdy bez na tiki. 7) Pendzel. 81 Misecz­
ka z czystego niklu. 9) Drukarnia domowa, 

którą każde może drukować wsz >t. 10) Pirch łkc farby do
stempli. Wszyst. pow. rzec-.s tylko za 2 tb. 95 fo-.I >am.~zeg. 
w tym komp. o 50 k. droż. W \> się za zal. bez zadat. Prze.W 
34 k. do Syberc i 85 k. Adr.: W arszawa, Żelazna 47 - to „Kon- 
ktirencya" id. Z. Fzarnobrodzki. Kupuj może brzyt. z przyb. 
zmienić na śliczny pier.-cionek .-loty 56 próby ze sztucz. kam

SCiali

F 3

P ie r w s z a  K ijo w s k a  F a b r y k a  b ie liz n y

W. EH. IC au fm an  i S -ka
Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Całagana. Telefon 16-50
S p e c ja ln y  m agazyn  fab ry czn y .
kolorów i fasonów. Na o b s t a lu n k i p o s ia d a m y  z a w s z e  w  w ie lk im  
w y b o r z e  z n a te r y a ły  r o s y j s k ie  i z a g r a n ic z n e .  Przeróbka i zna­

czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 968

„S P O R T  POW SZECHNY”
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
ę  9  sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t  p. O D

pod redakcyą JA N U S Z A  DRAGA.
C P O R T  P ^ W ^ 7 F P H M Y , ,  obej nuij e następujące działy: 

I f O r U l l i  r U H O L L U n m  aw iatykę, inyśliw stw o, cykli- 
stykę, sam ochody i motocykle, sport koński i t. p. W  odcinku 

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.

0 0  p ;  9 9  9 9  CS? 5 9  vS? Ogłoszenia:©5 6 0  OO ©O OO 60  60  Nadesłane' za w iersz garm on-
tow y 1 szpaltowy rubli 1.

Reklamy: bezpośrednio po tek­
ście, za wiersz garm ontow y 
kop. 30.

Zwyczaj, ogłoszenia: za wiersz
petitowy k. 15 .

Drobne ogłoszenia: po kop. 3
za w yraz.

Prenumerata:

Rocznie 

Półrocznie . 

K w artaln ie

rb. 4. 

rb. 2. 

rb. 1.

Odnoszenie do domu i prze­

syłka pocztowa 25  k. kwart.

88 88 88 88 SS 88 8S
Adres Redakcyi 1 Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel 209-87

Dgroszenia i prenumeratę przyj­
mują wszystkie kantory w Króle­
stwie i Cesirstwie.
Redakcya i Administracja otwarta 

od 4 -6 po poł. 844

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU  TR A D YCYI i PIEŚN I

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  ru b li  5-

Dla pienumerstorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z rt in c a ć  się tial. ży do adm iu is lraey i „D ziennika  K i jo w s k ie g o * .

Żakiety—Czapki
robotj’ s?)’dełk. dainsk. i dziecin.

Dziecinne
kostyumy, paltociki

zakopiańskie gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w  wielkim w y ­
borze w  specyalnym magazynie

Czesko-Ronyj. Mechan. pracow. 
wyrób szydałkow.

Q. W. A nd rle
\V.-Wasylkowska 10, te! 1 7 —27.

Cennfc! na żąd an ie .
960

Poszukuje posłidy 
leśniczego

lub kierownika ogrodniczo leśnego 
interesu na prow incyi, albo inne­
go stosow nego zajęcia, poznań- 
czyk wieku 36 lat, energiczny, pra­
cowity 1 trzeźwy wlad. poi., ros. 
i niemicc. słowem i piórem, po­
siada dlugoletn. praktykę i wszech­
stronne znajom. leśne i ogrodnicze. 
Mogę złożyć 2 ,0 00  rb. jjw a r  pie­
niężnej oraz chlubne ś * 4ad, i po­

ważne rekom.
Łaskaw e oferty Poste restante 
Humań gub. kij.-okazicielowi trzech 
rb. 434769.________________ ^038

MASALiTINA
bilów, lr«Mc«(«k ■+ *-

r : Ę  „u.: ? o w G 3 Y
Jłowc i suło-ntywan* X « r ‘r f S j r-  drr
C m n j b <m Prsjjw  i t a n u  1 n t w u r *  »

Haftuję monogramy i szy je  b ieliznę
przyjmuję całe w ypraw y. 'Vskoiiani” 
v\ vkwintne i gustowne. W .-W łodzi­
mierską 43, farbiarnia Glinki. T234

O l u A 7 v i n i p  sprzedają się bar- 
* ' “ U ó  Jf J  H I C  dzo tanio staro­
żytne cbrazy sławnych malarzy. (>- 
glądać od 2 - 5  g. Laterańska As 15

IOÓÔ J

Marmury sztu czn e  do ze w n ę trz­
nych robót:

Fasady ściany, magazyny i t. p. a r ­
chitekt upiększenia. Płyty  cemento­

we na podłogę firmy

Or.kh i K-o w
In ż y n ie r  K . S R O K O W S K I

Tymitifejowska 5. Telefon 122. 341

Kucharz
komei.Jacye. 
kania 13.

poszukuje posady. 
Ma świadectwa re- 

Ż '  iańska Nr 58 miesz-
' 1540

Ach! Ach! Ach!
Co 7a ilelicye teguminy 

HERINANAI Ż ą d a jc ie  w steęaziel 
P^7Df^TMP7^^2i, zachwycaliśmy się 
liĆCU W uŁuluji galaretką mleczrą 
Hermana (z sokiem truskawkowymi. 
U ip y p r o j .  jedliśmy wyborną gaiarc- 
iitiŁ u l t j i  tę poziomkową Hermana. 
| l7 jń .  mamy na obiad ulubione ja- 
U łIo- pońskie „Kokko" Hermana (z 
sokiem w;in.lio\vvm). , 
l l l ł i  (T1 (dowiedz alein się pod sekre- 
JU IlU i tem od kucharki P arask i) w y­
borny puddinp Hermana.
P n j „ ł r7fj ,  1 'otąd jeszcze tajenmica, 
rU JU lIZ B . jiiawdopodobnie znako-
miiy krem Hermana.- 888

Przedstawicielstwo na Rosyę 
T -w o  E j c z i s  i S -k a
Kijów Telefon Ab 6-33.

P o a z  >Ki na cza* dłuższy

dzierż&wy 20 dz.
średn. ziemi na Podolu w. Bielazi: 
rje kijowskiej gub. B ronis ław  R u t­
kowski.1    1549

Nau- 2  rb. 50 ka
na różn. maszyn, j we wszy; j ę z .  

przepisywanie 35 k. od ark. i ł łuma- 
żzetiie w 2ojęź W .; W asylkowska 16
telefon 549. '539

Zaraz poszukuje posady 1500

Ekonoma
pos. dobre świad i rekom, z polsk. 
i niem. rnająt. z.agr. i tutej. Oferty 
przyj. „Dzień. Kij." dla Gospodarza.

D z ie rż a w a  IOOO dz.
st. Szpoią w. Wodzianą^wlaseicielkb 
Czaplińska.______________________ 1 50J

6D8 12 15

frędzlinajrozmait 
wzorów 

do rolet, mebli, draperyi, 
sznury, taśmy, chwasty, jak 
również przybrania do dam­
skich sukien, wykonanie ob- 
stalunków we wszelkich ko 

lorach i wzorach, wielki wybór ro ­
let maszynowych. Ceny nizkie tylko u

L. Rajgorodeckiego
Luterańska Nr. 3. róg Kreszczatyku.

D O I  l / l  z W arszaw y przyjmują 
^ " ■ 1 * 1  obstalunki na

DAMSKIE UBIORY
wykomnlewytworne i sumie-t-
(b. krojezyni warszawsk. Ilcrsego)

T. i D. Janickie
| Fu i*d u k le jo w »ka M  12 m . Z2,
w  podwórzu, gdzie K. M S. K u p o i

Ni Cfi K R E S 7 C Z A T Y K , Hi U .
O K A Z Y J N I E

nabyte 893

1 B Ł
«» w ie lk im  w y b o r z e

do wszystkien pokoi, najrozm ait­
szych stylów  i drzewa, starożytne 
i najnow sze. Bronzy, porcelan?, 
obrazy, dyw any, brylanty, perły, 
srebro, złoto, .kryształ i 1vi<le in­
nych rzeczy dc Prządz. p ^ o j^ g i

Do w I w i r M ^ S i
niej wartości. Skład rzeczy oka­

zyjnych i mebli
B R  . C - A - B R A C .

„STARINA i BOSKOSZ"
A2 36  Kreszczatyk Az 36 

W ejście front., w prost Luterańsk. 
K u p u je m y  wyżej Oznaczone rzeczy 
oraz kwity lombardowe i kas pożycz.

T e le fo n  I 8 -4 2 .
Prosimy zapamiętać w łaściw y adres

J
n ie b y w a ły  ś r o d e k

do prania b ielizny
gdyż, używając go

3  niepotrzeba prać 
7j bielizny, a tylko 
Jt wymieszać i prze-t 
r  płukać v. zimnej 
J  wodzie. Obj=>śn. na 
^  etykiecie. Ząd. w  
M skład. apt. i mydl. 
e  Sprzedaż w I oł.- 
®  Ros. T  wio Handlu 

Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162

Mioże kupić Polak
1 lub 2 dziesięć, ogrodzonej leśnej 
ziemi na letnisku „lrpeń". Wiadorr 
kudraw ski zauł 4 m. 2. 1502

W m  Gorzej h iczy Rektyfikatór
otrzymuje najwyższą ilość \ gatunk. 
z nabicia na app rektyf. S eva l la  do 
£7';,. Barbet’ a do Q8,5°j. Robocz. rek 
f f r  do gęę p izv  skoncentrowan. ole­
jach fuzlow. i eterach Poprawia 
złe wydatki z wszelkich produktów 
w przemyśle fermentacyjnymi Mc • 
że obiąć odpowiednie stanowisko. 
■Adres: Kijów, Funduklejowska A»
31 m. 17. 1488

Lekcye
obejmie pierwszorzędny instruktor 
po'sko-niemiecko-francuski. akade- 
mik-póznańczyk. Proszę adresować 
z podaniem warunków: Jaroń, Lwów, 
Na ;Skalce As 3. 1487

i  ) 0 * l M t ł n  1 I z długoletnią prak U g l O U H I K  t vl ą w  kraju ’ dol-
ny, pracowity, trzeźwy, żonaty, po­
szukuje posady zaraz lub od 15-go 
marca m. Kodyma g. podolsk. ogrod­
nikowi Chęcickiemu. 1439

G & rze lan y  R e k ty f ik a to r
poszukuie posady od roku gorzelni- 
czego na skromnych warunkach. O- 
bejmę gorzelnię z rektyfikacyą lub 
sama gorzelnię. Łaskaw e oferty: 
poczta Borodianka kijowskiej gub. 
E. Kakowski. 1 45-

Kartofl i
7. w ysoką zaw artością krochmalu 
w gatunkach: „Prof. W ohltm an*,
„Z w iązk o w e"! „K siąże L ip p e ", 

Prof. M erker" i „G aw ron ek" 
a również

OWSA
,S zaty lo w sk i“ po-Szwedzki* 

siada na
sprzedaż Borc>diański Maja-
i 0 L  Hr. Józefa  Szemheka. Kar- 
lu l\  tofle po cenie 2-3 kop., owies 

rb. 10  kop. ?.a pud franco, st. 
B orodianka K ijow sko - K ow elskiej 
K. Ż . A dres Borodianka, pow. ki­
jow skiego. Biuro majątku. 1 473

Francuzki, świadectwa
lekarskie, des bontfos moeuts. Biuro 
Jaholkowskiej, Chmielna 36, W a r­
szawa. 1358

Właściciel
pro*eguje zdolnego, praklyczn. i ucz­
ciwego Z a r z ą p ir a ją c e g o  k a m ie ­
n ic a m i. M. Żytomierska t3 m. 21-

Nie nalcie~
Dyle jakiego tytoniu! Sprobójcie h o -  
■ io o trzy m a n y  fabr. E r .K a l ifa ,  od
1 rb. 60 kop. do 8 rb. za funt a prze­
konacie się, że to iest najlepszy 
, - S tu d e n c k ie ”  'papierosy ro sft. 
6 kop. N ie z rA w n a n e . m a g a z y n  
B r .  K a l i f a .  Funditklejow 20. 1226

n i f O Y U i n i o  <ln sprzed, najrozm. 
U R d f c j i  J I I I C  rzeczy: paltoty kan­
gurowe 1 tchórzowi* 2 przyb di pis. 
srebr., dywany tekir.. i pers., sak ka­
rakułowy; wyrób. Irażet., kolczyk 
bryk, złote zagarki męs. najroz. rze 
czy złote i srebrne, bielizna, samów 
Wś-Podwalna 1 r, umebl, pok. As 1

1354

Poszukuję p osad y
zarząd zającego

go.spo-larstwęn rolnem niedużem lub 
pomocnika zarządzającego w więk 
szym -na jątKu, kawaler lat 27, z gim- 
nazyal. wykształceniem b-cio letnią 
praktyką w  kul-nyclr gospodarst. 
P. Z. Kraju. Adres: Olyka gub. wo- 
lyńsk. B. W. Skrzyn k a ’ pocz. Al' 14- 

_________________________L342

Miej. szwaczki
Wto izimier. 23 111. tę. 15 jr
U fu.iq '!>70k  Zamiłowanym osobom MUUldnlO myśliwstwie
Każdą żlc bijącą fuzyę przerabiam. 
Będziii bić daleko i gęsto bez powię­
kszania-naboi. Długi czas stućvowa- 
lem. 7.  profesyi jestem ogrodnikiem; 
poszukuję osoby zamiłowanej w  m y­
ślistwie, pragnę dostać posadę o- 
grodnika i przekonać faktycznie o 
wynalazku. Niemając zasób, finans. 
może znajdzie się osoba co dopomo­
że sprzed. w yn„ jeżeli przyz., że ics* 
pobry. Chmielnik podolsk. g , Poru- 
binska ul. d. Harbasewicza P a w łó w - 
skiemu. 154^
K u c H a r z - c i ik ie r n lk  z dlugoletnią 
praktyką kulinarną w pierwszsrzędn. 
zakładach gastronomicznych, posiad. 
chlubne świa.^ poszuk. pośadyl Adres: 
poci Lityn dub podoi., Majdan Tre- 
powski, ŚzktYa, przedsiębiorcy dla 
kucharza. 154.5
trIr-z-kVi n m  d0 nieduż. ' majątku 
C j K O n O I I l  potrzebny Ni 'rb .  
poważne rekom Od 4 do 6. M.-Wło- 
dzim. A2 4■» ir. 2.  t.5.53
l J n  I L  a  srcti- w- Posz' m'eJsca 
L t l l h  cl gosp. zna szyc biel. i suk.
M.-Wiodz. 70 m. 2 Ą. 8  1.560

Miejsca lokaja
poszuk. tu lub na wyjazd, poważne 
świad. B i  nkowa 10 rap, stróża.

R a i lo n u f i !
P ren u m eratę  n a

„Dzierntk Kijowski"
p rzy jm u je  7,7

5. JÓS81 Pogonowski.

O TRZJfM A N O
świeże ryby solone. Sprzeda*, po ce 
nach hurtowych. Na specyalne za­
mówienie ś le d z ie  k r ó le w s k ie  w

pud “ł. 10 szt 70 kop.
Sklep  róg Kreszczatyku i B e s a ra b k 1

W. N. Kapjewa.
1047

Zakład zegarmistrzowski

Niecielskiego i 
Jagodzińskiego

w Kijowie. Tel. 1888.

Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny 
realne. Zupełna gwaran 
cya Przy zakGdzie w zo­
rowa pracownia zegfr- 
mistr/ewska. 7rp

Sgspiiyai-Fiłiąai
uzdolniona pos. ciii. świadectwa, 
poszukuje posady zaraz na wieś. 

Odesa, skrz. poczt. 274. 1351

P r z e p is y w a n ie  it r  m a s z y n a c h .
BIURO RACHUNKOWE

K ijó w , K r e s z c z a t y k  4 2  m . 29 .
_____________________ 675

W a r s z a w s k a  pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. 00 "b. 10, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed, się form. papier, 
p id lu s  miary. Kreszcz 52 m. 17. 783

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
rnka Kijowskiego" nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książd ;  
niezbędnych w  każdym domu po), 
skim, porozumieliśmy się z wydawca 

mi i odstępujemy

po cenio zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

lorom,

Dzieje Polski
0-m Feliksa KoAeezeego
2 tomy, 8c ilustracyi Ilinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dzienniku Kijowskiego

Rb. I kop. 69
(w ozdobnej opn wie).

Kraków
Rys historyćznj do połowv X V II w

Rb. 3
(oena ksiągaraka rb. 5).

(W  oadobnej opr iwie)
Na prowincje wysyłam y za zaliczę 
uiem z dołącz niem kosztów prze

ayłki

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenta do

„Dziennika K ijow skiego"

przyjmuje

księgar J Zawadzkiego

D rukarnia Polafca w K ijow ie, ulica Kreszczatyk Ni 38


